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W  naszych 
sprawach.

L eży  prz^d nami list otw arły r:.-k » tofc- 
kirgo T -w a  D obroczynności w ZasU w iu, Jest 
tu g ics jedynej in t ty u iy i  polskiej i kafolicaiej 
w powiecie zasławskim na W ołyniu. B znsi on 
2ło»r. go i ponure: s n w a  lis u przej ojone sa
bezbrzeżną me' mchoLią ginącego, który nie 
th-.e, który nie umie złorzeczyć, *1- który ni* 
może zro. umieć, dlaczego ma ginąć... Jest to 
g łos v< łający o ratunek.

Dlaczego? J*kżc to? W ięc jedyna w po- 
v ieeie in s 'y .u cya  polska i kato'icka nie ma za- 

rnttiaeg^ by tu? Jedyue polaka kretytucy* w 
p o s.itcle bardzo polskim, w  powiecie, w  kio 
rym  z górą 90 proc. większej prywatnej w łasno
ści ck m sticj j:#t w rękach polskich! Jak to 
możliwe? Czem tię to tłumaczy?

C zy T -w o Dobroczynności nie ma tam, 
w zasła . Jrim powiecie, nic do roboty, czy nic 
nie robi?

Nie.
„Działalność Tow arzysl wa— czytam y w o- 

dezw fc— choć drobna i mała, jednak je„r dode- 
tnia w naszem społeczeństwie. Pom agam y bie
dnym, wstydzącym  się żebrać; wychowujem y 
małe dzieci, ucząc je pew nych podstaw m oral
ności, ładu, porządku, czystości, ucząc ,e kto 
one są; w ochronkach T ow arzystw a wiele dzie
ci nauczyło się praw idłow o mówić modlitwę 
P iń ską, zaczęło władać mową ojczystą. Poma- 
g a u y  biednej młodzieży w szkołach do płace 
nią wpisu, posyłam y —- rzadko wprawdzie dla 
braku środków — chlopcó w do szkół zawodow ych, 
pom agam y dziewczętom uczyć się szyć, cero
w ać, łatiC ,— nawet k ro jj. Staram y się wpły
w ać no łin u r j szeoie użycia alkoholu, a na je* 
dnem ogólnem  z braniu ty ła  pt djęta walka z 
grą hazardowną. Robim y co m ożem y*...

T ow arzystw o robi co może, ale ponieważ 
bez środków nie sposób pracow ać, a ty c h ś itd -  
ków  jest coraz mniej, ponieważ lisU  członków 
nie zw iększa się, lecz zmniejsza w przeraża.ący 
sposób, w ięc jest z działalnością coraz ciężej i 

trudniej, więc jest już tak źle, ie  „T o w a rzy 
stw o upkda wprost z braku środków *.

C zy  o te środki dopraw dy tak trudno w 

zaslawskim  powiecie?
Nie.
Zasław ski powiat należy do bogatszych 

pow iatów  W ołynia. Ma ziemię urodzajną, ma 
fabryki cukru, gorzelnie i młyny.

Zresztą wkładka członkowska wynosi ty l
ko pięć rubli, a naw et i mniej. Nie potrzeba 
być bardzo bogatym, żeby należeć do T o w a 
rzystw a.

W arunki więc pozw alają na to, żeby To
w arzystw o D obroczynności mogło egzystow ać 
i działać

J< 6 i więc nie tylko działalność jest utru
dniona, ale byt j j zagrożony— to winDi są te
mu ih yb a  tylko— ludzie.

C iy  icn niema?
Są. Zapew ne, ogrom ni w ię k iz .ś ć  z ’emi 

polskiej w powiecie należy d j  księcia San 
guszki i do hr. Peteckiego. A le po za ninai są 
inni jeszcze polacy właściciele ziemscy: jest ich 
przeszło czterdziestu...

A  w dobrach ks. Sanguszki i hr. J. P o 
tockiego c z y i niem wieik.ej ilości dzierżawców, 
adm inistratorów, dyrekti rów , rządców , ekono
mów? C?yż z r is  tą niema zlemiaństwa p cłstie- 
go  w okolicznych powiatach, które ciężą do 
zasławsk>cgo Tow ar; yrtw a, doatarczając mu ma- 
teryału do p racy— biidaty różnego gatunLu i 
rodzaju?

Cóż oni rob‘ą?
Nie wiemy. List otw arty zas'awskieg<i 

T -w a Dobroczynności, wsj omiuając o sw ych o- 
pickunach i d o h roo yacacb , wym ienia t jlz o p ię ć  
nazwisk. T ylko  pięć — a reszta?

R eszta nie daje o ssb.e znać i c ie  chce 
widocznie znać jedyneg > legalnie istnirjącego 
w powiecie pcłSkieg ' 1 katolickiego T  wa Dc- 
broesy naości.

A leż pow-ody, pi y :zyny t^go roesłycha 
nogo faktu?

Pi zy czyny.. ■
A  no, najpierw, najposp htiza, t n i j -  

cyjnie-narodowa, je d ia  z tych n trrd ow ycn  rze 
czy, które się z pietyzmem przechowują w ła
śnie dlatego, że są złem .. A patya i I*r i itwo .. 
Na codzień hn istw o, czasem słom iany ogień, 
a po nim długotrwała a p atya .. z w ycztr 
puma.

0  tri ir z y tz y  de mówi iiąt otw arty za- 
s s wsk .; p T -w a  b o b  oczynncści.

„B ył c z a s— czytam y c a  w stępie— kiedyśmy 
n<‘c lit-rd i. : dla naszego społeczeństwa uczyń ,t 
nic byli w stanic, zas!anik>ąc się tem, że nb 
mamy żadnej iastytucyi.i. B yło w  tem twier 
dzeniu część prawdy i to objaśniało nmszą apa- 
tyę i lenistw o— a, co za tem idzie, zapomnienie 
o naszych najśw iętszych obowiązkach względem 
najbliższych nam 1 względem nas samych, ho to 
na jedno wychodź..*

Aie, gdy wreszcie powstało legalne naszr 
tow arzystw o, obojętneś:i społeczeństwa, nawet 
od samego początzu istnienia, przełamuć nie 
było w stanic.

1 tutaj już następuje ciekaw a zagadka, 
której rozw iązyw ać nie chce samo T o w arzy
stwo, ais o której zamilczeć nie może.

„Nie będziemy w chćdzili w powody i przy
czyny tej cb>jętności, ale nie możemy uwie
rzyć, »by jrdnym  z powodów było mniemanie, 
te jest to d zu ło  rąk mniej powołanych d j  działa
nia w społeczeństwie, a jako takie nie zasłu
guj- na popsrcie pewnych sfer trg> społeczeń
stwa i one nie mają tam co robić.*

Czyżby to miało znaczyć, że są pewne 
„sf-ry* w naszem społeczeństwie, które bojko
tują rzecz potytecznoSci pul licznej dlategc 
t j l lo ,  że in ieyetyw a w yś<łi od innei „sfery11?

Czyżby to m. iło znaczyć, że w irś rie 
chce znac tego, co zrcdzilu s;ę w mieście, lub 

^dwrotuic?
Czyżbyśm y w naszych „scparatytm ach* 

zaskorupieniacb mieli dojść już tak daleko, że 
n e umiemy rozpoznać celu ogólnego?

W espół z Tow arzystw em  w ierzyć temu 
me cLcemy.

Natomia t wierzym y, ż? obojętneść da się 
usunąć, że apatya musi przeminąć, że musi się 
znalefc ratunek dla w d a ją ceg o  o- pom o? za 
sławskiego T  wa Dobroczynności i że zginąć 
m 1 nie damy.

J Bartosiewicz.
T C  w.w3H3Bl I W M M N

U tn m  kostem, an vos, an  
fortunom  irfrimąue populi 
ignoratis?

Sit. TJvius W  l.
Z -ro iło  sie  c d k o ro n o \jaD y ch  g łó i 

inie. N a d w o ize  H o h en z o lle rn ó w  oć.b
w w B rr-

b yw a sit
wielka uruc/.yitość roozinna: ctsarz W ilhelm II 
w ydaje s » ą  jedyną c ó ik ę ; W iktoryę Luizę za 
ks Augusta brunświeko - lape.iburskiego, osta
tniego p itoicka c wy<h Cum berlandów, których 
Wilfn lm I wraz z Bismarckiem pozbawili tronu 
w Haunowerze i wciełili kraj W elfów  do pru 
skiej dziedziny H ohcozdiei nów . Tak, jak przed 
laty ctSJTZ W lndm  II łączył się z ostatnią k«ę 
żiu czlą  tych książąt augustenfcurskieb, których

dziad jego  wraz z Bismarckiem pozbawił tronu 
w Sdezw iku i H dsztynie, teraz córka tej wv- 
dued..iczonej księżniczki i cesarza niemieckiego 
łączy się z ustatoią latoroślą wydziedziczonych 
prz<ez Prusy W elfów  hannowersbich. Na to w e
sele zjeebało s :ą moc królów  i książąt z całego 
śuiat*. W szyscy bowiem połączeni są wspól
nymi węzłami rodzinnymi. Stary  dom S zle
zwik— IInlstein —  SJDderburg —  Glucksburg był 
iostarczycielem  m attk dla całego św iata koro- 
10 raaego. Z  zamku Am zlienburgen w Kopen

hadze wyszło pól tuzina królów. O j  północnej 
Cbry:-,tyanii do AteD siedzą na tronach potom- 
co * ie  Chjystyana IX  J_den zasiadł na tronie 
iuńśkim w Kopenhadze, drugi, niedawno za 
mordowany w Salonikach, W ilhelm pod nazwą 
Jerzego zas;adl na Ironie greckim, trzeci, wi uk, 
oi tronie norweskim, jedna córka Ai-ksandra. 
«yszU za zm aiłego k tć ls  Edwarda V II. ojca 

dz siejszego króla W B rytrdii J;rzego  V j rtru 
M arya Z jf .a  Dagm ara za Cesarza rosyjskie

go Aleksandra III, trzecia córka T yra  wyszła 
:a Aog-ista księcia Cumber,.*ndi, wypędzonego 
.óźnii i k ró li bannow ersji* ąo i księcia br-»o- 
łw k k o  lauenburskiego, śtsR  m ieszkającego «. 
roiunden w Austryi. T o  jeat matka obecnego 
na)żonka jedynaczki cesarza W ilhelm a II, księ 
aa Ernesta Augusta bruiświcko-lauenburskiego. 
Tak rody, nawzajem zwalczające się, łączą się 
v d ru g im  i trzcciem pokoleniu, w ytwarzając 

tym sposobem solidarność panujących, pow ią
zanych licznymi węzłami pokrewieństwa i w za
jemnego interesu.

Na dworze berliń/kim wesele sprowa 
dziło daw no niewidzianych, gości. K ról an 
gielski Jerzy z małżonką me by! w ogóle je 
szcze od czism objęcia tronu nigdzie na stałym 
lądzie. Nie odbył sicze dotychczas zwpkłycb 
wizyt po wstąpieniu na tron angielski Jcdy 
nie tylko w rndyach odbył słynny Durham ) 
oifdzie więcej nie pokazał się. Jaszcze do nie
jaw n a  nie było m ow y o wizycie króla Angla 
w zrLaaw idzo-iym  Berlinie, pomimo najbliż
szych stosunków pokrewieństwa między obydwu 
janującym i. Po raz pierwszy dopiero po osta 
tniem d e t e n t e  w polityce zagranicznej poja 
wił się król Jerzy w Beninie.

Jest to symptomatyczne dla obecnego po 
teżema politycznego w Europie, że na zjazd 
familijny do Berlina pośpieszył król angielski

W idocznie stosuaki niemiecko-angielskie 
dostatecznie musiały się poprawić, jeżeli rząd 
angulski zgodził się na tę podtóż. Jeszcze 
przed rokiem nie byłoby to możliwe. Równie* 
witlkiej doniosłości jest przyjazd M onarchy R o 
-•yjskiego do Berlina. Jeszcze do niednwna by 
łoby to trudne. S ytu -cya  w polityce zagra 
tucznej, bardzo zaostrzona nie byłaby pozwoli 
ła Berlinowi na takie festyny pokojowe. T ym 
czasem blizki pokój na bałkańskim wschodzie 
zażegnanie burzy austryacko-rosyjskiej, z łig o  
Jzenie przeciwieństwa między Anglią a Niem 
cami tak bardzo zmieniły stad rzeczy w Earo- 
pies że dr ś już, na kilka dni przed podpisaniem 
preliminarzy^ pokojowycn między państwami 
związkowemi a T urcyą, Berlin może sobie po 
zwolić na f e s t y n  p o k o j o w y  w raz z koro
nowanymi prawdziwymi królami Jest to do- 
skoDsłym prognostykiem  na najbliższą p rzy
szłość, gdyż wgitazuje, że mebo polityczne n# 
doDre się wypógadza i Ze niebawem będziemy 
mogli liczyć stalą pogodę. W e s e l e  w 
B e r l i n i e ,  jakkolw iek ma tylko ściśle pryw at 
ay charakter, niemniej wskazuje na możliwość 
takiego współżycia politycznego północnych 
państw, o jakiem  dotychczas nie można było 
marzyć. Z # U s zc z i pogodzenie się A nglii z 
Niemcami ma ogromną doniosłość na przyszłość. 
Niewątpliwe przeciwieństwa polityczne i nadal 
pozostaną i nie można z tak błahego powodu, 
iak małżeństwo w Brrlinie, przew idyw ać w iel
kich zm. n pontyczoycb, ais z drugiej strony 
sam fakt zbnżt-nia obydwu panujących dowo 
dzl, l l  między A nglią  a Niemcami zaostrzenie 
itosunków znacznie złagodniało. I to musi oyć 
stwierdzone.

Niemniej uderzającym jest brak nrjser 
deezniejszych sojuszników trójprzym itrza Ani 
z W icdpia, ani z Rzymu n:kt w tej uroczysto
ści z głów  koronowanych nie bierze udziału 
Starość monarchy habsburskiego, odległość te- 
rytoryaina i fa oilijaa m onarchy włoskiego u 
sprawiedliwi 1 ich nieobecność.

A le z tego faktu nieobecności wynika me- 
tli weść pewnych znn * 1 w  cryentacyi pi. I.ty
cznej i w ejśiie  w najbliższe stosunki przy
jazne trzech pó łaocarth  mocarstw. An^l a, 
Niemcy i R  sya niewątpliwie n :tty 'k a  węzła

mi krwi są połączone. W iążą je teraz w spól
ne iutrr sy mocarstw 1 wspólna polityką na 
W sehcdzie. O ile idzie o interesy niemieckie 
miały one o ie za w c d ii: znaczne trudności do
pokonania, w stosunku do angielskich intere 
sów w Azpi.

A le właśnie w  tym kierunku miały zajść 
btrdz'i ważne zm iaoy na oodstawie układów, 
co do przyszłej. linii kolei B igdadzkiej W edle 
ostatnich informucyi, p o i  rym w zględ-m  mia
ło nastąpić ziipH ac porozumienie.

W  csw.ieJiniu tych inforuŁacyi można ro- 
zumieć zbliżanie mocarstw północnych, teraz 
dokooyw ujące się. Od czrzu krytycznej chwili 
i y i  1 r. siosank. niem iecko-angielskie znacznie sie
popraw i y.

Poilróż ministra w ojny I ld d a n e  do B ir- 
lina i następne wzajemne oSw iuiczenis, co do 
przyjęcia skali Rolowej A n glii i Niemiec jak 
16: io , w pł/nęły na zupełną zmianę doiychcza 
sow ego napięcia.

Kom peusaeye A nglii co do kolei Bagdadz- 
kiej na rzecz N emiec miały w nieznany dotych 
czas “ oosób poprawić szanse Dismców w A z - 
Mniejszej.

W szystko wskazuje na zw rot w polityce 
zagranicznej, której kurs wcale nie jest skiero
w any przeciw nieencom i na możliwość współ 
działania wikazuje.

Między Niemcami a R usyą w  ostatnich 
latach nigdy nie było w łsściw ie napięcia trw a
łego. M ogły być pewne różcice co do w y
boru przyjaciół, ale nie było zasadniczego prze 
c iw i-ń itw ł. Przeciwnie w wspólnej sprrw ic 
polskiej nistąpiło  wzajemne zbliżenie, którego 
skutki polacy na sobie odczuwają i tam i tutaj

N atom iait istniało przeciwieństwo między 
R o sją  a A u .t; o-W ęgrami, tak w czasie w ojny 
wschodniej, jak i obecnie. Przeciwieństwo jeut 
może zsa joJzo_.it wskutek ostatniej wym iany 
zd« ń z księciem Ilohenlobe, ale ztsadniczo 
staieje i niema nadziei, żeby w przyszłości 
mogło usIlć dopóki nie doprowadzi do stanów  
czego starcia.

A le w tej potajemnej, skrytej walce 
dwóch historycznych ryw ali na B dzanie i ni 
północno w schcd iej granicy rola N ienrec w 
stosunku do Austro W ęgier w ydaje s'ę  bardzo 
podrj-zana. Pozornie Niemcy stają 2 awsze po 
stronie Austro W ęgier i w dtcydująeej c hwi i  
składają zawsze oświadczeaia, ze z bronią w 
ręku będą stały za A ustryą i n  s c h i m m c r n -  
d e r  W e h r  ,. A le  w rzeczyw istości n .rażaia  
Aus ro-W ęgry na ciągłe, wzrastające i ekono
miczne siły m om rehii przechodzące wydatki 
wojskowe, a kiedy nadarza się sposobność do 
ostatecznego zaiaiw ieaia sporu i w yzyskania 
cyrh wydatków w polu, w ów czas Niemcy uży 
wsją wszystkich znanych i nieujawnionych do 
tąd sposipów , aby rozpraw ę odwlec i do s t i  
aow czego starcia niedopuścić. W  ten sposób 
aie tylko R osya, ale U k ie  i Niem :y  sta l- ruj- 
nują A astro-W egry, ł i  przyjazie chwila, kie
dy państwo osłanione nie będzie w ięcri m cg'o 
podołać nakładanym na nie citźjrom , a wttcly 
•■tanie się łupem silniejszego i finansowo nie 
zrujnowanego sąsiada.

Takie refieksye nasuwać muszą uroczysto 
ści b eilń skie  w ohlsczu wiarołjnaości history 
cznej 1’iu s  i szczfgćłm cjssej p r jy jiź a i, jaką z a 
wsze żyw iły dla R osyi.

P. R e n e  P i n o n ,  b yitry  pisarz p olity
czny ftam uski, w ostatniej swej książce prze
drukowanej z szciegu arty iu ’ów w „R tv u e  des 
d e ix  Mat des* pod lylulem „France ct A l 
lemagne 18 7 0 — 1913* twierdzi, że są pewne 
( t i e c e s s i t ( ; j  p e r m n n e n t e s *  i mniema, 
że po ć j f ankfurcki stworzył jedną z nich, któ
ra póty będzit E iropę nieookolła, aż nareszcie 
zostanie załatwiona w duchu dla F .au cyi po- 
myśmym. A le  obok tej jednej jest w u lc in 
nych. T o  są także owe konieczności wieczne, 
których nii usuną z powierzchni ziem, żadne 
przyjaźnie, ani wesela berlińskie.

N ależy do nich sprawa niezałatwiona, 
wciąż jątrząca, sprawa dotycząca środka Euro
py i 2 z muionów ludm ści Ile razy w  B:rli- 
n-e w ypraw iają wesehskz, ile razy zaeieśniają 
tam tr id / c fjn e  węzły przyj*źm , tyle razy spia- 
wa ta musi wchcdt.ić na p o rzą ltk  rozmow Daj 
tajni* jszyeh. W tedy p o w st-jt postanowienia, 
o których my naiwni dowiadujemy się dopiero 
z m oiyw ów  przedlożćń u*ia^ w yjątkow ych do 
srjmu pruskiego lub do Dam y Państwowej

Pytanie tkwi w tem, czy sprawę taką 
nr żna załatwić wyjątkowem  uatkwoda wstwem

W L.

I  ń  stronnictwa 
chrześcijańsko-lndowego 

v  Qahcyi.

Tarnów, d. 12 maja.
Wczoraj odbyły się obrady Rady ,  ac; *.1- 

nej stionnictwa cbrześcijańsko-ludowego, trwały 
przez całą sobotę 24. b. m. w sali Sokola 1, pod 
przewodnictwem wiceprezesa tegoż stronnictwa 
ks Szczepieóca z Krzeszowic. Przybyło ogó
łem 62 delegatów z 8 powiatów zachodniej 
części kraju, w ill j  członkó w stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego, przedstawiciele ducho-' 
wieństwa, nauczycielstwa lu d , posłowie d r 
Skarbek, Ptaś i Dobija. Po mszy w kościele 
katedralnym zagaił obrady prezes stronnictwa 
poseł Zamorski, a poseł d r A l. br Skarbek 
powitrł zjazd imieniem stronnictwa demokraty - 
czuo narodowego, życząc uczestnikom pomyśl
nego wyniku obrad.

Poczem po wyczerpujących debatach 
uchwalono jedneg'ośnie następujące między in- 
ncL j rezolucye:

„R a ia  naczelna stronnictw! chrześcijańtko- 
I udowego przy udziale delegatów z 28 powiatów 
zachodniej Gulićyi uchwala: 1) że Celem naszego 
stronnictwa jest nic aama robota poliryczna, ale 
tkkże Szerzenie wśród ludn polskiego eśw iaty pra
w dziw ie narodowej i w  ten sposób zwalczanii w ro
gów naszego narodu; d lltegc wynik: w szelkich w y 
borów politycznych nie może nigdy w p ływ ać na 
rozwój stronnictwa; a) uznat Ie naućzyćleltrw u lu 
dowemu, ie  m ir o  różne h izyw d y nie uchybiło do
tąd nigdy Sztandarowi narodowemu, lećz owszem  
z calem  poświęceniem pracuje nad o fw titą  ludu. 
Zarazem  oboi lązuje się stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe wszelkim i sposobami starać się o jaknajry- 
cblejsze uchylenie w szelkich krzyw d nauczyciel
stwa, a przedewszysi, ietr o zaprowadzenie pragm a
tyki i zrównanie ich z czterem, klatam i rang 
urzędników państwowych; 3) w zyw a K oło Polskie
0 nporządkowauic spraw y p rezylyu m  sw ego, by 
naród polski w  G alicy i przestał w alczyć z preze
sem Koła Polskiego w  jego  pom ysłach I nie burzył 
się z powodu różnych hańbiących na* czynów  t,jak 
ro; bicie Rady Narodowej), . m ógł zaw sze Spokoj
nie w yczekiw ać m ow y pailameDtarnej sw ego regi- 
mentsrza; 4} nrawda i spraw iedliw ość jeśt tam, 
gdzie niema żydów, a dobro narodu jeat po tej 
stronic, po kiórej su n ęli nasi najdostojniejsi A rcy- 
pasterzt; 5) uznaje, że polityka Stapiuskiegc, iydo- 
demokratów i stańczyków jest najhaniebniejszą 
zdradą narodu polskiego; piętnuje i potępia łącze
nie się z rusmami, jako niepolskie, sprzedawczyków - 
shir, praw dziw ie targowiczańskle; 6) w yraża uzna
nie dla posła StefczyKa, że. ujrzaw szy błędną dro
gę, po jakiej kroCzą ludowcy, w ystąpił z tego ttren- 
nictwa i stanął w  obronie praw  narodu polskiego; 
7) w y rtża  najwyższy hułd i cześć naszytr rajprze- 
wieiebniejszym  księżom biskupom za obronę na
szego kościoła katolickiego i narodu polskiego 
przed zamachami w rogów  narodu i kościoła; 8) u 
rnaje, że Rada Narodown, nasz obywatelski rząd 
narodowy, Istnieje, ze uchw ały przeciw  mej po
wzięte przez żydo-deaekratów , stapińszCzyLów i 4 
konserwatystów (w  rodzaju Steinhausa) są niewi - 
żne w obec tego, żc w  Radzie Narodowej mają prr- 
w o decydow ać tylko wszystkie stronnictwa polskie, 
a nie żydowskie lub austryackie— oraz w e w szyst
kich sprawach ogóino narodowych iłucn? R ady 
Narodowej; 9) żąda odpowiedniej liczby Członków 
w  Radzie Narodowe.! w  itotunku do sił stronni
ctwa; 10) księża zgrupowani w  stronuictwie pre- 
teSiują przeciw  roli opiekuna, jaką chce odegrać 
stronnictwo konserwatystów krakowskich w  Stosun
ku <> duchowieństwa w  ewentualnej walCe z lu 
dowcami; duchowieństwo pamięts b ru u ln r napady 
„Czatu" na chcrego w ów czas biskupc Bandnrskie-
1 o, pamięta, jaką m iłość okazało to atronnictwe de 
duchowieństwa, podczas ostatnich wyborów do par
lamentu i artykuły „Czasu* pełne inkryminaCyi 
przeciw  biskupom za ich stanowisko w  spraw ie re- 
fj im y  w yborczej; ir )  dziś v.ooeC rozpisanych w y 
b ojów  do sejmu rozum iem y m iłość tego Stronni
ctw, a; od nieprzyjaciół obronimy się sami, a le od 
takich przyjaciół zachowaj nas Panie; ia) zatw ier
dza w szelzie Sr jusze dokonane przez sw ego preze
sa ze stronnictwami chrześcijańsko-społecznemi 
i dav.nem Centrum; 13) w yraża uznanie tym po
słom, którzy obalili „dziwoląga* reformy w ybo r
czej; 14) że dopóki gabinet m ioisteryalny nie b ę 
dzie Czysto parlamentarny, tak długo żadnemu pol- 
sźEtnu posłowi o e wolno przyjąć tekt m iniiteryal- 
n<j; w zyw a wszystkich posłów  - w  naredowym  
Z ie ku: ctrześcijuńsko-ludowym , aby tę zaśadę
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w  Kcjle Polskiem przeprowadzili i zmusiii posłów  
innych stronnictw do posłuchu dla tej zasady

W  końca w yrażano podziękę i cześć br. 
S tariyń jk le j za jej potaóc m ateryainą dla ura
tow ania Domu P olikiego  w B elsku. Hasiem 
„B óg  i Ojczyzna* poseł Z *m r r»ki zamknął 
obrady.

Z sepu

D a łatw if iszego zoryeato  wanią. się w a- 
kcyi w yborczej, która poczyna zataczać juz 
szersze krę 'I, po a a jem y obraz dotychczasow ego 
stanu rzeczy.

Sęjra liczy 161 członków, a to 12 1  iryll- 
stów  i 149 w ybranych, a to 74 z gmin wiej 
skich, 31 z nnaat i izb handlowych i 44 z w iel
kiej własności.

Z  74 okręgów  gmin wiejsk:ch przyp-da 
27 na zachodnia część kraju a 47 na wscho 
dnią.

Z  27 okręgów  zachodniej części kraju 
miało mandat 18 ludowców, 2 demokratów 
(d-r. Łazarski i d^r. Bednarski) 1 centrowiec 
(Marssaikowicz) i 6 konserw atystów  (br. Skrzyń
ski Brzozów, br. M yciUski Chrzanów, br. T y sz
kiewicz Kolbuszowa, Kazim ierz ks. Lubomirski 
Myślenice, br Tarnow ski Tarn obrzeg i d-r. 
Ant. Górski K ichają) - rr-

Z  47 okręgów  wschodniej części kraju 
w ybranych zostało 21 rusiuów  i 25  polaków. 
W  czasie kadencyi sejm owej zaszła la  zmiana, 
że W miejsce ś p. Jana hr. Szeptyckiego w y
brany został z okr. jaw orow skiego Iwan K o 
chanowski, a więc rusini mieli 22 mandąt&w 
(4 Stw^orusmów i 18 ukraińców), a poiacy 25 
mandatów.

P cU cy poslo*rie ze wschodniej części k ra
ju byli; Bóhrka St. hr. Mycieiski, B oiseczów 
C iarkow ski-G olejew ski, Buczacz S t  H. Badcni 
(obeęn'e ten mandat był opróżniony, bo po 
śmierci marszałka Baderuego, S t H enryk Ba- 
denij p rzen iósł'się  na okręg Kamionka), C ie 
szanów  Jampclski, Czortków  Cielecki, Dobro 
mil d-r. C zajkow ski, D olina Cipser, LLobóbycz 
h r.'Z am oysk i, G ródek hr B-anicki, I liro J e n k a  
Theodorow icz, Jarosław  CEarUryski, Kam ionka 
Badom, L w ó w  M eru n ow łcz,.. Przem yśl Sapieha, 
Przem yślany Rom an Pctocki, Rudki Skarbek, 
Sam bor-Sóiańrki, Sanok W rześniow ski, Skałat 
Piniński, So/aty 4 M oyss, Sokal Kraiński, St 
S » 'ib o r  Lew akow ski, Trem bow la Baw orow ski, 
Zaleszycki T a i .  Cieński, Z łoczów  W elser— czy
li 3 ludow ców  'JampoTsli, Cipser i Lewako- 
wskiV 1 centro r.ec (W rześniowski) i  demokra. 
ta (M?iuijiowicz) 1 demokrątr nar. (Skarbek) i 
20 Odcienia kobrę?watywuego..

f tu s iy  p słowie, w liczbie 22, reprezento* 
.wali okręg. B ihorod-zańy, 3  'ooy, BTzeżirfy. 
I lu su ly d , Jaw orów , Kałusz, Kółom /jaj głosów, 
Lisko, M ościska, Nadwóran, Podhajce, R oha
tyn, R aw a, rusza, Stan 'slaw ęw  Stryj, Tarno-j 
poi, Tłutaacz, Turka, Zbaraż, Z łoczów  i Ż ó ł
kiew

L  31 posłów, w ybranych z miast i  izb 
handlowych, należ J o  20 ao nbozu dunokracyi 
h ;zprr*rmiot- k j —ej. 5 d >. nąrodo.wych de- 10- 
k ra tS *  a 6 Ifo^óbdiu ko sciw atyw n ego (mi li
ster B Ińsk i, GoraysLi, Haempel, Halban, Ko- 
lytow skf, Sobolewski). Ż y a ó w  było w  sejmie 
5. a to  2 z miast, i  3 z  izb hand ow ycb (Loe- 
w en sreij, Saar*, Konscher, Landau 1 Riuel).

X  44 posiów  z wielkiej wrasncśfi w szy
scy należeli do obozu konserwatywnego, a fo l 
do koła krakowskiego, do autonomia łów i do  
centrum.

Wbfcec p cw yźszrj dekiara-yi pisma gali 
cyjskie nie należące do „bloku* przypominają, 
że: —  1) p, Stapińrki dr.ił 7 mr j i  na posiedze
niu K oła sejmowi go w ćyskusyi nsd R id ą  
N arodową proklam ował konieczność sojuszu z 
Ukraińcami. 2) Rada naczelna stronnictw* lu
dow ego na posiedzeniu d ci*  17 m aja w  R z e 
szow ie zaleciła .porozum ieć się z o rg an izacja  
mi naczelnemi stronnictw brz różnicy naredo 
wości*. 3) „L u ttrow aay K uryer Codzienny®, 
fólofieyalny organ p Stapióskiego, daia 19 
b. m. komentując u ctw a iy  rzeszowskie, pisał 
że uchwała powyższa J e s t  zatem zupełnem 
wypowiedzeni :m się w w a'ce wyborczej ża 
ścisłym  sojuizem  z ukramcami* i ostatnie 5 
słów sama red ak cja  pcdtreśliła.

afoUkie.
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Stronrictw n ludowe składa w dziennikach 
galicyjskich następujące oświadczenie.'

„W  oupowiedzi na licm e ataki i nieprzyjazne 
komentarze, podnoszone w  ostatnich datach w  kilku 
organach prary polskiej przeciw ko Polskiem u Stron 
nictwu Ludowem u z powodu rzekom ego sojuszu w y 
borczego, względnie porozumienia ze stremnictwe m 
ukraińskiem— stwierdzam y imieniem Głównego Zs- 
rząda w yboifizego TSL., że żadnego układu w ybor
czego, w zględnie sojuszu, stronnictwo nasze ze stron 
nićtwem ukraińskiem nic zaw arło, aai też zaw ierać 
nie ma z-m iaru. Za razem cświadczam y, że w e 
wschodniej G alicyi Polskie Stronnictwo Ludowe Ce 
I c h  uniknięcia rozbicia polskich gtóSÓw  ram irrra 
ogran.czyc Się ao postawienia nwcich kaudydŁlów 
jedynie w  kilku powiatach. —  Jan Stapiaski, A lfred 
Z górik i, Zygm unt L ew aaow ski".

. _ " j"  ..  V  - J 1111J ' '

A ntka ja  BJacedontl i Starej Serbii.
,M ati Z u rn łi*  i .S tam pa* zapewniają, 

iż w tym tygodniu jesicze  Serbia zam irrzi, nie 
czekając na ukończenie konferencyt londyńskiej, 
ogłosić aueksyę Macedonii i Starej Strhii. O  ile 
^wiadomość pow yższa okaże się prawdtiwa, w oj
na Serbii z Bułgaryą atanie Się nieuniknioną, 
traktat bowiem przym ierza bałkańskiego czy ii 
podzirł zdODytego terytrryum  zależnym  od pc- 
rozumienia się wzajemnego zw iązkow ców  i wy 
klucha M m pjjziJbe , ,* 4 ^  Dojcdyńczycb sp rzy
mierzeńców. Polityka se rb ó y  znajduje silne po
parcie ze strony dyplomacyi greckiej, k iórw dą
ży tjo m cżliw ego rozaieccaia  zztargu serbske- 
bułgarskiego, w  celu w yw o łin ia  wspólnej ak
c j i  zbrójaej ptz*ciw  dawnemu sprzym ierzeń
cow i.

Muzułmanie w  armii bułgarskiej.
. ,B erlin er T ageblatt* dowiachije się, że 

w ląuze bułgarskie w  okręgach Scres, Dramr, 
K aw ała, Dcmirbisnaf, D e d o g a c z  i Adryanopo) 
zw róciły się do ludności muzułmańskiej z pro 
ktam aryą naw ołującą muzułmanów do w ste fy- 
wania w  szeregi bułgarskie. Po dłuższych na 
radach przeditaw iciełe ludności m uzjłm ańskiej 
odpowiedzieli, iż muzułmanie staną chętnie pod 
sriandarąmi strej nowej Ojczyzny, pod warun 
kiem, i i  pułki muzułmańskie nie b>dą użyte w 
wojnie z ich współw yznawcam i.

W łrd ze bułgarskie z«pewniły delegatów, 
iż obecnie pómlmo, iż w ojna nie została for
malnie ukończona, stos .inki z T u tcyą  są jak- 
najleprze i że nowej w ojny należy się spodzie
wać w żadnym razie nie od strony wscho 
dniej.

Njv.e w ójpnym iar/e  b. łrtańskie-
.P op olo  Rom ano* zam itrzczn scrsacyjn'? 

artykuł, w  którym  na podstaw ie zasiągaiętych 
rzekomo zo źródeł najpow ażniejszych iuform acyi 
tłumaczy niepojętą zw łokę w  ztw a ic iu  pokoju 
pomiędzy T urcyą a zw iązkiem ' bałkańskim— za- 
tuliśow ą robotą dyplom acyi, dążącej do stw o 
rzenia na Bałkanach now ego ścisłego trójprzy- 
mierza pomir Izy B jlg a ry ? , T u rcyą  i R at mm ą 

jak o  przeciw w agi coraz bardziej zacieśniające
mu się ziriązi oWi Serbii z G re c ją . Nowe przy- 

*»rze m i b yć w najbliższym  czasie urzi czy- 
wistm onc.

O  ilć m form acye dziennika rzym skiego są 
w istocie ś c h ł:,  najbliższe w y p a d a  na p ó łw y
spie B ałłań sa.m  przyniosą ze sobą niejedaą 
niespodziankę najlepsz/m  naw et politykom E u 
ropy

F iaans: tureckie.
‘ aIńdependance B d g t* ,  omawiając stan 

finansow y T urcyl, przychodzi do wniosku, iż 
jest on poprostu rozparzliw y. D o dnia T-gn 
® t c a 1914 r ,  po ęwentualaem  ukończeniu 
w oj^y ze związkiem  bałkańskim, deficyt w ba- 
iż e d c  w ynieś : 40 m ilionów funtów tureckich 
(912 milionów franków). T u rcya  ma nadzieję 
zrealizowania w  Paryżu nowej pożyczki w su
mie 20 milionów funtów, lecz suma ta, jak wy- 
uiica z zestawienia jej z cy h ą  deiicycu, nie jest 
wystarczającą. R ządow i młodotureckiemu wbrew 
zaszd n ezym  punktom sw ego programu w yp a
dnie jeszcze bardziej rozszerzyć udział przed 
s:ębiorstw europejskich w życiu ekoDomicznem 
Małej A zyi, by przez nadanie szeregu koncesyi 
zgrom adzić jakie takie środki.

V ważnej sprawie.
. 4 

D n ia  1 b. n  cyw ilny departament sen a
tu rozw ażał mającą dla naszych stosunków 
ogólniejsze znaczenie k w estję , sformułowaną

przez wydział senatu w sposób nas ępują’y: 
-,CŁy osoba polskiego pochodzca‘a może, n& 
oodslawie przedawnienia, hrnaić sw y\h praw 
do m a'ą ‘ku zieraukieśfo w jid a e j z trzech pi l i -  
dniowo zŁcbodntch gabernii le ią.-ego i ur. ę ło 
wnie zapisanego na im’ę osoby jów nież poi 
sk.^go pochodzenia, jeśli w ładan'e rozpoczęte 
b j ł j  przed odaośaem  zniesieniem u"U w  ,z  daia 
10 grudoia ib ó 5  r i 27 grudnia 1884 r , po 
wództaro zsś o odebranie ma ą'Vu wytoczone 
było przez o so tę  na im 'ę której majątek jert 
zepisany, po znie&.eniu wym ienionych ustaw 
ograniczających przez N ajw yżej zatwierdzoną 
1 m ai* 19^5 r. uchwałę komitetu m inistrów*.

F a ity c z ra  strona spraw y była n a s 'ę iu
jąca:

W  roku 1872 p. Konstanty de Mezer na
był od p. Eustachego Malinowski* go część ma 
jątku Sew ruki na W ołyniu. Nie mogąc jedaak 
soorządzić na rzecz nahyw ćy ąktu sprzedaży 
p. M. wydal panu de Mezerowi cały szereg 
m ających go zabezpieczyć dokumentów, jak  np. 
kontrakt dzieiżaw oy, kontrakt na las, na bu
dynki i t. p O prócz tego w kilku wydanych 
w różnym  czasie dokumentach p M. stwierdzi ł, 
iż faktycznie majątek Sewruki sprzejał, naież 
uość w zupełouści otrzymał i zobowiązuje się 
przy pierwszej mbżności sporządzić na rzecz 
p. de Mezera urzędowy akt sprzedaży.

Minęło la t wiele, w ciągu których p. de 
Mezei bezspornie .władkl n ib y ty m  majątkiem.

Nastąpił rok 1905, a z nim i znane ulgi 
w prav?ie nabyw ania Majątków.

Kontrahenci z roku 1872 już nie ty ji —  
-na mieisen p. de Mezera Sewrukam i władała 
córka jego p. Kulesza, spadkobiercą zaś sprze
daw cy został drugi z  kolei synow iec jego  —  
p. Bolesław  M alinowski.

P o kilkakrotnych bezow ocnych próbach 
zawarć a formalnej tranzakcyi p. Kulesza przez 
uproszone osoby zw róciła się w r. 7917 do 
p. B. M aPnowskiego z ponowną prośbą o ule- 
galizowanie sprzedaży. L ecz i teraz p M na 
razie się wymówił, przyrzekając spełnić ży cze 
nie p. K . w  najbl ższej przyszłości. Z«misst 
tego jednak w parę tygodni poi em p. K . otrzy
mała z sądu poz<*w wskutek w ytoczonego jej 
przez p. B. M alinow skiego procesu o zw rot 
nieprawnie, rzekomo, zagarniętego majątku i o 
indemnizacyę za władanie majątkiem od 1889 r., 
t j. od dnia w yckspirow ania kontraktu dzier
żawnego.

Sąd okręgow y żytom ierski, negując zna
czenie pryw atnych aktów, św iadczących o fak 
tycznej sprzedzty spornego majątku, przychylił 
się do żadań powoda i przysądził Sewruki 
p. Malinowskiemu

P. Kulesza apelow ała do kijowskiej izby 
sądowej, w  izbie obrońca p. K uleszy mecenas 
Górski, powołując się na odpowiednie ar-ykuły 
orawa, przedstawił następujące argumenty: 
Jednym ze sposobów nabyw ania praw  w łasno
ści na ziemię jest faktyczne władanie w ciągu 
dziesięciu lat, jeśli przytem dokumentalny w ła
ściciel (mający na nią akty własności) temu 
władaniu nie przeszkadza, a w ładający korzy
sta z ziemi, jako rzeczyw ifty  właściciel, w prze
konaniu, że takowa jest jego  własnością, po 
dziesięciu latach t-.kicgb władania ziemia staje 
s i ; jeg o  prawną, niezaprzeczalną własnością

Dla polaków  ten sposób nabyw ania ziemi 
(poza obrębem miastl dó 1 go m ają 1905 1 oku 
był niedostępny, gtfyż praw a 1 dnia 25 grud
nia 1855 r. i z dnia 27 grudnia 1887 r. za 
braniały polakom nabyw ania ziemi w jaLikol-: 
w iek sposób (z wyjątkiem  SDtdkobrauia). A le  
faktyczne władanie ziemią bez form alnego na 
nią aktu własności w cale nie było polakom 
wzbronione: w praw ach ograniczających c c 'a  
ków żadnej o tern wzmianki nu ma.

N ijlż y  zatem uznać, że takie faktyczne 
władanić ziemią było przez prawo dozwolone 
i ochraniane od p reten sji osób trzecich, z tą 
tylko różnicą, że rosyanin po dziesięciu latacb 
takiego władaniu stawał się właścicielem  mą 
jątkui i mógł sic tem władaniem bronić prze
ciw ko nominalnemu właścicielowi, posiadające
mu akty właiDości, polak zaś praw własności 
nie nabyw ał, chociażby władał ziemią kilka
dziesiąt lat. Lecz, gdy N ajwyższym  Ukazem 
z da. 1 maja 1905 r. polakom pozw olono na
byw ać od polaków ziemię wszelkimi prawnymi 
sposobami, w ów czas i w ładrnie polska ziemią 
7 ciągu dziesięciu lat przedawr ienia stwarzało 

dla w ładającego polaka praw o własności na nią
De-Mezer kupił m ijątek S ew rrk i od spad

kodawcy rtryja powoda; sprzedający stwierdził 
to własnoręcznym i kwitami, w których zupełnie, 
kategorycznie, kwitując de M ezera z otrzym a
nych pieniędzy, tw ieidz1', że a r  on, ani spad
kobiercy jego  żadnych praw do tego majątku 
rcśzić nie będą m og15. Na ostatnim takim 
kwicie, jako świadek, podpisał s!ę sam powód, 
B olesław  M alinowski- J«-St w:ęę rzeczą nie
wątpliwą, że dzierżąwne kontrakty, które Mali
nowski w ydaw ał de Mezerowi, były tylko k o 

nieczną, jedyną w ówczesnych warunkach tao 
żliirą formą dla ulegąlizow ania praw  de Meze 
ra, ?.e kontrakty te byty fikcyjne i ukrywały 
sprzedaż Od czasu nabycia ziemi, to jest od 
1873 r ,  de Mezcr zatem władał majątkiem, j a 
ko rzeczyw isty właściciel, a zatem w d 1 ma
ja 1905 r. został na podstawie v ,y ie j wym ie
nionego Ukazu jego prawnym , niezaprzeczalnym  
właścicielem. Na dowód faktycznego, nieza- 
przeczanego przez M alinowskich władania 
d ; M izera Sewrukami, mec. Górski powołał 
się na św iadków  i prosił akcyę M alinowskiego 
uchylić.

L.ba uznała: iż sym ulatyw ność kontraktów 
dzierżaw oych została w zupełności udowodnio
na zsrów no przez pryw atne dokumenty, św iad 
czące o sprzedaży mająUcj, jak i przez św iad
ków; iż udowodnione jest, że pieniądze za ma 
jatek w s» oim czasie zostały przez ś p. de Me 
zers. w zupełności w jpłącone; iż iakt sprzedaży 
był wielokrotnie uznawany przez obecnego po
woda —  p. B M alm nw ski^ o; iż  wobec tego 
scrona pozwana w ciągu kilka tekniinów prze
dawnienia władała spornym  majątkiem i, w re
szcie, iż obecnie, wnfcec ukazu z d j  go  maja 
t9 °5  r., osobom polskiego pochodzenia w olco  
jest nabywnć majątki od osób tegoż pochodzę 
nia wszelkimi sposobami, a więc 1 drogą prze 
dawnienia. W ob rc wym ienionych okoliczności 
izba Sądowa powództwo p. B. M alinow skiego 
uchyliła.

Na powyższy wyi ok izby p. B. M wniósł 
do senatu skargę kasacyjną, rozpozaanie któ
rej, wobec podniesionej przez powoda kwestyi 
zasadńiczij, p?ZJktz&n« zodtało d r  'ićparra*- 
menfu. •

Do rozpraw  ze strony p. M alinowskiego 
stąwit się ad w. przys. Rapoport, który z w iel
ką w erw ą, ba, na sret i oburzenieut mówił o 
tem, jak to polacy zawsz<- obchodzili ustawy 
grudniowe zapomocą w szelkiego rodzaju ąktów 
sym ulatyw nych, dalej p. R . dowodził, iż wszel 
kie takie akty nie mogą być uznawane przez 
sąd za ważne i, wreszcie, że osoby polskiego 
pochodzenia Dędą m ogły drogą przedawnienia 
aab yw sć prawo włesności do m ajątków ziem 
skich, zapisanych na imię osób tegoż pocho
dzenia w  kraju Zachodnim, ale nie wcześniej, 
i i  ów tera.in władania rozpoczęty będzie po 
i-ytn maja 19 15  r.

Z ;  świetną i pełną godności replika w y 
stąpił w imieniu strony pozwanej mecenas Igna
cy Knoil. powołując się na w yroki senatu z 
r. 1884 Nc 107, 1896 Nz 123 i '*903 N2 97 
W  enCrgicznem przemówieniu obalił on w y w o 
d y przeciwnika, twierdząc, iż ustaw y grudnio
we bynajmniej nie krępują osoby polskiego po 
chodzenia w  t. zw. kraju Zachodnim  w  praw ie 
do faktycznego władania majątkami. Ponieważ 
zaś, zgodnie z ustawodawstwem  cy wilnem, 
w s :e’kie, nawet nieprawne w ładanie jest oenra- 
nianc przez praw o, więc też i faktyczne w ła
danie majątkiem przez osobę polskiego pochc • 
dzenia, chociażby to władanie rozpoczęte było 
po wydaniu ustaw y 1865 r., może byc przer
wane na żądanie osoby, na imię której majątek 
jest zapisany, jedynie tylko w  razie wytoczenia 
pow ództw * w terminie dziceiętfioletnim. IzS* 
sądow a stwierdził* nie u lcgrjąey już d ysku sji 
w drodze kasacyjnej fakt władania Sewrukami 
,cum  anhi.o possidtndi* przez stronę pozwaną 
w ciągu kilsu terminów przedawnienia. Nie
zależnie więc* od p raw  pani K ulesza óo. zami a 
ny tego władania na praw o własności sąd w.- 
nien uznać, iż p. E  M alinowski w  kążdym ra 
zie utracił przw o do. poszukiwania spornego 
majątku. W reszcie mecenas KnolI dowodził, iż 
usts wy grudniow e w ydane ?ostały nie jako no
w y instytut ustaw odaw stw a cyw ilnego, a jedy 
nie ze w zględów  politycznych, w obec tego zaś 
niepodobna, aby na za ladzie tycn usta1"  osoby 
pryw atne roś cny pretensye do majątku 
które im n abyw cy należność w całości uiścili 
U staw y te bowiem, jako natuiy pobocznej* iao- 
Ką przysługiw ać tylko właazom  państwowym 
do obalania naruszających omawiane ustawy 
tranzakcyi.

Przed ogłoszeniem  w yroku adw. przys. 
Rapoport opuścił s n ę  posiedzeń.

Senat po krótkiej naradzie skargę kasa
cyjną p. B. M alinowskiego uchylił, poczem lic z
nie zebrani koledzy składali m ecenasowi K ocho
wi niemal ow acyjn e pow ias/ow snia.

W- J

Listy z nad Wilii.
M ieliśmy w W ilnie dzii ń „ B ia łe g o  Kwiat- 

ka* i przekontlłŚMy. się że w mieście n a sz e m  tylko 
now ość w yw ołuje zapal; pomimo gorących nr 
w oływ ań zc strony komitetu w g a z e t a c h  m iej
scow ych, znacznie mniejsze s p o s tr z e g a ło  się

ożywienie, t «k ze strony sprzedających, jak 
kupujących; rezultatem tego hędzie z.naczrue 
mniejszy, niż w roku zeszłym, dochód.

T o  samo zresztą skonstatowano w M ń- 
sku, %

Pow ażna część społeczeństwa sarka na 
-zarząd ,T o w . popierania sztuki polskiej*, ż t  nie 
uwzględniając zupfłnie s arow iska, jakio teati 
polski zajm ować w  W ilnie musi, zgodził się nli 
uprawiaaie tyliro lekkiej muzy, p o z« tla jąc  na
wet na karmienie młodzieży i szerszych mas 
na przedstawieniach popula^nycb ząwfezę mnh j 
lub więcej płeprznemi operetkami.

R uchliw a redakeya „ju 'rzen ki* jsk  i lat; 
ubiegłych urządza wy^ieczrę gospodarzy w .ej- 
jskicą na tygodniow e kursy rolnicze do C .ę ito -  
chowv, skonsU tow alą bowiem, że rczglU t ta 
kich w ycieczek ula rolniczej w iedzy i podn ie
sienia ogóinego poziomu umysiow^go jett C- 
groinny.

V7 W ilnie zaczęło znów  w ychodzić peryody- 
czne pisemko hum orystyczne „Szubraw iec*, któtc 
sym patyczne zakreśliło sobie hasło, „wskrzeszenia 
polskiego szczerego humoru W szystko  co 
tchnie paszkwilem, skandalem, warcbolstwero, 
03zczerstwem — a szai-paialcn: cudzej sław y i do- 
br< go  imienia, nie znajdzie miejsca w naązcifl 
piSmit*. T al ie jest męt to p erw aztgo numeru. 
T y le  już mieliśmy prób niefortunrycn upraw iania 
sw ojskiego humoru, ie  nie b a rd z o  wierzym y, 
b y  now e pisemko zdołało się utrzymać na o b ra
nym sobie: terenie.

Na wulnem doroczoem  zgrom adzeniu 
członków T o w . „Pow ściągliw ość i Praca* p r?e■ 
konaliśmy się, id  in stjfu cya , t r i ri*jąca od lat 
sześciu, pomimo nadzw yczajcych trudności r o ,- 
w ija się, przynosząc ogromną korzyść n ijb ied 
niejszej w arstw ie ludności. Przy ochronach 
'Stniejące warsztaty pracę swą ccraz bardziej 
rozszerzają i w znacznej części przyczyniają sle 
d i zapewnienia bytu in stytucji. Nj-jlepiej idą 
warsztaty: stolarski i ślusarski, dalej fcoszyklu
ski. W arsztat szyci* i obuwia zaspakaja prze- 
d ;wszystkiem  pi trze by 120 dzieci, znajdujących 
schronienie w instytucyi. T o w . „P ow ściągli
wość i Pracą* kształci nietylko dzieci w rze
miosłach, i le  o ile okażą zdolności, w ysyła  je  
do szkół. W  roku spraw ozdaw czym  zakład 
miał trzech w ychow anków  w zaklfdach  nauko
wych, dwu w  szkole miejskiej i jednego w 
szkole a u iy czn e j. K orzystając z tego, że T o 
w arzystw u pizyslu*uje praw o zakładani* fdi. 
w ^uń wileńskiej, postanow iono otw orzyć taką 
pod Bieniakonianu, mając już ofiarow any sobie 
dom 7. placem; podano zawiadom ienie do władz 
i dwukrotnie otrzym ano odpowiedź odmowną. 
Na prośbą o pozwolenie urządzenia tam kolonii 
letnich nie otrzymano jeszcze odpowiedzi. 
R ów nież proszono o pozw olenie niezbędnej 
przy zakładzie szkoły rysunkow ej dla term ina
torów stoi_rskich i ślusarskich, nie otrzym ano 
jednak pozwolenia.

Zarząd wileńskiej stajni ziemskie., urządza 
e d y  szereg w ystaw  koni w  swym  okręgu; na
gradzane będą lepsze ok*zy koni ro b o c'ycb , 
bez względu czy będą przedstawione przez zie
mian właścicieli, czy też przez włościan.

/ W  Mińsku rada T o w . rolniczego zw róciła 
do departamentu rolnictw a prośbę o asygno* 
w am e na 1914  r. 120.240 rb. na szereg ulep
szeń, doświadczeń i innych prac, mających na 
celu rozw ój rolnictwa

Jest projekt zorganizow ani* ctacyi-oceny 
nąi*;on

Pomimo kategorycznego w yjaśnienia, że 
nie należy prześladow ać firm h*ndlow ycb za 
umieszczanie polskich napisów  na szyldach, 
polieya mińska nakazuje zam alow yw ać luo 
zdejm ować nap!sy  polskie.

O rtatni numer „Siew . Zap. Żyzn i* zn ów  
czyni ostrą) na nas nagankę, ubolew a nad po- 
lom zacyą katolików -litw inów , białorustnów, lo- 
tyszów i dom aga się stanow czo „odpolszczenis* 
stosunków duchow nych przez stworzenie dla 
litwinów-— litewskiej, a dla oiałorusinów— biało
ruskiej hierarchii. „Czas już skończyć z p ozw a
laniem na polonizow anie album ów w sernina- 
iy a c h “ — pisze bezimienny autor w rogiego nam 
artykułu.

Posiedzenie Kółka rolniczego w N ow o
gródku wykazaco znaczny wzrost zainteresow a
nia się sprawam i rolniczemi. Zapadło n s niem 
kilka uchwał doniosłego znaczenia. P ostan o
wiono urządzić w poiow ie czerw ca dw a peke- 
zy jednodniowe, w ystaw ę jesien rą  w  N o w o 
gródku i zorganizow ać grupow ą wzajem ną k o n 
trolę gospodarstw .

K ółko rolnicze now ogródzkie projektuje 
jeszcze założenie współdzielczej mleczarni dla 
przerabiania nabiału na więaszą skalę p rc .»a* 
d ienie handlu masłem i innemi produktami 
mlecznej gospodarki, bez pcśredn:ctw ą pacbcia- 
rzy i kupców  m iasteczkowych. H andel ten był 
dotąd monopolem żydów , projekt w ięc now ej 
działalności ma niezm iernie doniosłe znaczenie.
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PASTEL,

Jedli śniadanie w w iekiej, zupełnie pustej
0 tej godzinie jadalni willi, uągte się naw ołu
jąc do pośpiechu i ciągle mimo to odryw ając 
się od jedzenia. K rzyn:ecki raz po raz podcho
dził ku wysokim oszklonym  d-zwiom  rtli, w y
chodzącym na taras i na morze; w reszcie o- 
tworzył je  zupełnie. I n igdy już, nigdy nie 
rueli zapom nieć tej jednej przelotnej ębwi'1 
O blał* ich im gle cała D la  chłodnawego, orze- 
źfflającesro powietrza, pełnego zapaehu morza
1 świeżej zieleni, mokrej o j  rannej rosy,

A n i porw ała s ’ę szybko od stołu i obeje, 
spleceni w zuptłnie brzwiednem  wzajemnem 
objęciu, stali dingo w tych otw artych drzwiach, 
jakby w małej ramie, obejmującej wielkie pię 
kLO, wielką rad tść  i wielkie szczęście źycin 

i ś w L ti...
A  potem zaczęły Im m‘gać przed oczami 

to płfcty merza, 1 1 gęstw iny zieleni, to otchłanie 
tuutli. Spiętrzona m asa murów, zamęt hałas 
wielkiego d w irca, tłumy now ych pasażerów —  
to Genua. W  powietrzu łrzy ż o w a ły  się *tylkó

w ykizykn iki obojętnych kondukforów i wiecznie 
spieszących s :ę podróżnych: Vm tim iglia, San 
Rem o, T&riho, M afsyłia, Lfvorno, Nizza, Mila- 
no, -entona! .. W  ciągu paru minut postoju 
przew intło się przed icn oczami kilka pocią
gó w  i txpressów  o długich, w ykw intnych w a 
gonach. upstrzonych białemi tubliczkami, na 
których widniały napisy niemal wszystkich 
w iększych s tilic  Europy. Nieustannie przepły
wa jy  całe faie ludzi ze wszystkich stron świata; 
dochodziły urywki rozm ów i naw oływ ań w n a j
rozmaitszych językach. W szyscy  gdzieś się śpie
szyli, aokądś dążjL , czegoś się spodziewali...

I znowu m igcjace z obu stron w rgon y, 
domy, podmiejskie wille, og*rdy. Pociąg! w y
biegł w św iat i  pędził, p ę d ził..

Z a  oknami przesuw ały się ccraz nowe 
obrazy, zupcłaie tak, jakb y się odw ’js ly  z w a ł
ków . Minełi wreszcie g ó rcą  przełęcz i raz po 
raz gdzieś daleko, bardzo daleko, u wylotu 
wązkiej doliny na krótką chwilę rozpościerał* 
a:ę olbrzymia { ł iszczyzi a zielonej Lom ł -rdyi, 
zalana słońcem, jak  m iękli, w zorzysty kobie
rzec.

O boje zapuszczali wzrok w tę dal. Siedzieli 
jeszcze blizko siebie, ale już myśli ich odbie
gały  od siebie coraz dalej. Krzynieckiem u po- 
czc'y  się m arzyć m azowieckie j ó r r ie ,  ubogie 
wioski wieśniacze o chatach przykucniętych do 
ziemi, jak w ielkie grzyby, rosłotyste topole, 
wyboiste drogi... J^ga natura, wiecznie jlo d n a  
coraz św ieżych, odmiennych wrażeń łaknęła

teras prostoty i codzienne^ i. Zdaw ało mu się, 
że już go  zjlątu jfl za p s .h  żyw icy le ś ie j, z przy

jemno śiią  ruyślał, ie  trafi jeazcze na porę kw i
tnienia bzów.

A ni B oiska wyobraźnią ujarzmij l i  przy 
szłe tłumy słuchaczów jej gry. Chwilami przy

m ykała powieki, iż e b y  wprosi widzieć te 
rzesze, które zgrom adziła magiczna moc jej roz
głośnego nazw iska. Jednocześnie rytm iczny tur
kot kół w=gonu staw ał się doskonałym akom
paniamentem tętniących w  jej uszach metodyk 
Zw łaszcza jedna z sonat Mozarta, k<órą A n i ze! 
szczególnym  pietyzmem oprucowsła w Alassio, 
jako now ość sw ego koncertow ego repertui.ru, 
pow racała uparcie z taką w yrazistością, ie  aż 
palce jej mimo woli w ykonyw ały ruchy, jak na 
głuchej klawiaturze.

A  jednak ciągle przecież jechali razem, ą 
przynajmniej naprzeciwko siebie. M yśli mieli 
zajęte, lecz rozm owa nie kleiła, się. Nie®bylo o 
czem rozm awiać, tak, nie było o czem. .

K rzyniecki po raz luż może piąty zapyty
wał A ni o plan jej konceitów . W  żaden spe- 
sób nie mógł zapamiętać, ery koncert jej 
w Birmingham miał być przed, czy po koncer
cie w  Edinburgu, chociaż pamiętał w ogóle, że 
Ani z Edinburga urząd-di, jtk b y  pew ną stację  
sw ojej tournee i miała zam iai, pomimo pośpie
chu w terminech konceitów , w yjechać słam ląd 
na tydzień w  poblizkic góry, zaproszona przez 
jeden z wielkopańakich dw orów  szkockich.

O na dostrzegła to natychmiast. A ch, nie

miała o to żalu. Nie; nie. Przecież i ona mu
siała sobie aż zapisać w swoim  florenckim no
tesiku rzeczyw iście ogromnie mazurską nązwę 
wsi, d ‘ kąd m iiła  adresow ać listy. /

IV pewnej chw ili oboje jednocześnie od- 
ciuli, te  już są sobie nie tylko niepotrzebni, 
ale że sobie zaw adzają wzaj«n*me. Do powie
dzenia sobie czegoś now ego nie mieli joż abso
lutnie nic, bo przyszłość, ‘ nawet na godzin pa
rę, nic należała już do mch, tylko do każdego 
z nich odd-ielnie, p rzesd cśż była tą świątynią 
Janusową, której w rota były  otw arte tylko wte
dy, kiedy szło o te sp raw y Janusowe, a tera
źniejszość mechanicznie tylko byia uwięiiona 
w jednem coupć: w agonu bez najmniejszej na
dziei na cośkolw iek, czegohy oczekiw ać mogli 

w sj ólnie.
I sy tu a c ja  ta  zaczęia U ęrrć obojgu- O d 

czuwali jakieś niejasne w yrzuty sumiec ia, żc po
mimo jaknajlepszych, nr.j3crdeczniejszycb, wprost 
nawet rzew nych liczuć wzajem nych, czują s ‘ę 
względem siebie skrępow ani 1 nieszczerzy-

Z..to ręce ich coraz częściej szukając 
siebie, splatały się w  długim, wylanym  uścisku, 
wyręczając oniem iałe usta.

Z  uc7uciem ulgi powitali M cdyclan.
W skutek opóźnienia się kuryera genueń

skiego, pozostawało im o wiele mniej czasu, 
aniJcli liczyli. Z  pewnem zdumieniem dow ie
dzieli s :ę, że poc ą t  A n i już stoi gdzieś na od
dalonej linii i że1 muszą się spieszyć. Z asko
czyło ich to nieprzyjem nie. T jfk pewni byli, że 
mają jeszcze z pół godziny na pożegnanie...

Przynaglani przez tragarz* dążyli spiesz
nie pedziemnemi galeryam i raz po raz pow ta

rzając
—  A leż dlaczego? Co się stało?
Czuli, że stała im s ę jakaś niezasłużona 

a niepow etow ana krzyw da, że ich odarto nie
spodzianie nawet z tych m arnych resztek 
w spólnego szczęścia. A le  już na n.c, a tembar- 
dzitj na refieksye, n ‘e było czasu.

Zaledw ie tragarz 1 łożył w  odpowiednim 
przedziale podręczne pakunki, zaledw ie A ni 
zdążyła wspiąć się do wagonu po n iew ygo- 
dnycb, strom yrh schodkach, rozległ się trzask 
zam ykanych przez konduktorów drzwiczek.

—  Juz!— jak błyskaw ica przem ktę o w my
śli Krzynieckiem u.

Wrskoczył za nią dc średka przedziału. 
Długi, przew lekły uścisk, jakiś spazm atyczny, 
szalony. Krótkie, urywane, już naw et r ie  s ło 
wa, ale jakieś sylaby, w y szlochane, wy łlan e . 
K urczow e drżenie w arg, szczęk rsm ion i seic 
w  piersiach. I koniec, zupełny koniec. .

W ych yliła  się z okna wagonu. Pocie g  ru
szył powoli, powoli...

K rzyniecki wpił wzrok w  zalane ham i jej 
oczy. I nagle coś, jak pięścią uderzyło go  w sa 
me piersi. O to nagle teraz dopiero zrozum iał, 
że ją  traci. Jakaś dziecinna skarga w ybiegła 
mu na usta.

—  Ani! Ani! J*kże ja  się tu sam zo
stanę!

(D. c u.)
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O dbyło się jeszcze posiedzenie członków  
mi< jscow ego Stow arzyszenia spożyw czego .P r o 
gres*, na czele którego stoi p. W anda Kiers- 
nowsha, pracując z wielką energią

e  w

Zastawskie nadzwyczajne 
zgromadzenie ziemskie.

D. 7-go maja odbyło sT.ę nadzwyczajne 
zgrom adzenie ziemskie naszego powiatu Z  rad
nych polaków  nieobecny był tylko p. W . M v  
zaraki, który niestety z po-rodu nadwątlonego 
zdrow ia zrezygnow ał ze s.anow 'ska radnego 
i przedstawiciela n; szej kuryi na zmsrąmiach 
gub ern ialn yci; mówię niestety, gdyż p Maza- 
raki był wśród nas jednym  z n»jdzielniejszych 
pracow ników  i jego ustąpienie d a  s.< dotkli
wie odczuć

Zgrom i drenie rozpatryw ało następujące 
sprawy: zatwierdzono finansow y plan ogólnego 
nauczania powszechnego. G orąco popierany 
przez duchownego K orzeniow skiego i inspeztc- 
ra  szkół projekt c znaczenia 10 letn> go termi
nu nie znalazł zw olenników ;< pozostawiono 
dawniej oznaczony 2o-letni termin ukończenia 
sieci szkolne; gdyż maczaj trzebaby było obec
ne podetki praw ie podwoić Dalej rozpatry
w ano projekt zaciągnięcia pożyczki z kasy ziem
skiego i miejskiego kredytu 300,000 rb. na 
drogi i 40 000 rb r a  budowę szpitala w Za- 
aławiu. Projekt ten p rzjjęto  i oznaczono dro
gi, które w pierwszym  rzędzie mają być szo
sowane. lan e spraw y, jak przeznaczenie po
zostałości z kapiU łow  ziemsewa, otwarcie 9-go 
sanitarnego punktu i ambulatoryum w Łabuniu, 
organizacya emerytalnej kasy dla pracowników 
w ołyńskiego ziem 'tw a. ustalenie kierunku pod
jazdow ych dróg do stacyi k o lii w całym po 
wiecie i inne pomniejsze spraw y przeszły zgod
nie z p rop ozycją  zarządu. T rzy  tylko sprawy 
w yw c!ały  gorącą dyskusję, z których jedna, 
mianowicie wydanie 600 rb. na oprawę pod 
ręczników szkól cerkiewnych, upadła, ku w ie l
kiemu oburzeniu duchownego Korzeniom skiego. 
W  drugiej sprawie, mianowicie usttleni* wy> 
sokości grzyw ien za szkody na polach, łąkacb, 
ogrodach, w lasach ? szKćłtach leśnych, chara
kterystyczne było zachowanie się przew edai- 
czącego, marszałka Żń abużskiego, który litylko 
do włościan radDych zw racał się z pytaniem, 
jakie oni grzyw n y chcs oznaczyć, oczywiście 
włościanie starali się cbniżać kary jak n a j
bardziej.

Z  gorącą opozycyą występowa) przedsta
wiciel zarządu dóbr i lasów  rządowych, leśni 
rzy  W isznakosr; mimo to jednak wysokość 
grzyw ien zosti ła ustalona większością głosów 
włościan wedle ich woli Do nich przyłączył 
się i duchowny Korzeniowski, chociaż głośno 
Się wypowiedział przeciw zmniejszaniu kary.

„eszcze charalterystyczniejszem  było prze
prowadzenie trzeciej S p rjw y , przy której radny 
D obrynin święcił Iryutof/ sw ego krasoinćstwa, 
a zahipnotyzow any niem przewodniczący w e
dług p. D obryn.na rzecz c iłą  przeprowadził.

B ył projekt przyjęcia przez nasze ziem- 
stw o szosy od miasteczka do stacyi kolei w 
Sztpetów ce, którą to szesą przed 40 laty h ra 
bia Potocki swoim kosztem wybudował i utrzy 
m y s a ł, a  x-Ł tćrej cslp  pow iat szereg lat ko
rzystał, Obecnie, wobec przeprowadzenia ko
lei P rd clsk itj i zbudowania przez br. Potockie
g o  odnogi do fabryki cukru w Szepetćw ce, 
szosa ta stała się hrabiemu niepotrzebną i 
przestał ją  utrzym ywać.

O w óż zarząd naszego ziemstwa zaproje
ktow ał przyjęcie tej szosy, twierdząc, że to 
będzie z kcrey.cią  dla zirm siwa, bo gdyby tej 
szosy nie było musiałoby ją  ziemstwo wybu 
dow ać, gdyż jest ona niezbędrą dla wszellreh 
dostaw  do kolei, koszt zaś poprawienia popsu 
tej obecnie szosy nie jest wielk: tembzrdz ej, że 
zarząd ma nadzieją uzyskać u Br, Potockiej;o 
kamień 1 piasek bezpłatnie.

Zdrw ałoby się, że nie pozostawało nic 
innego, jak przyjąć szosę i jak najprędzej przy
stąpić do jej poprawienia. Tymczasem p. Do 
brynin zupełnie inaczej c iłą  tę rzecz przedsta
wił. W  długiej przemowie dowodził on, że 
ponieważ hr. Potocki na własnej ziemi i dl# 
własnej potrzeby szosę wybudował, po której 
jednak w szy3cy jeżdżą, więc chociaż ona mu 
jest obecnie niepotrzebna —  obow iązany jest 
1 nadal ją  popraw &ć i zażądał cd przewodni 
cząc*go postawienia na głosow anie takiego 
wniosku: .P rosić gubernatora, aby zmusił hr
Potockiego do poprawiania i utrzym ywania na
dal w porządku zbudowanej o^gi przez niego 
szosy*. U trzym ywał p. Dobrynin, że guberna 
tor jest tak energiczny, iż administracyjnie 
zmusi hr. Potockiego do tęga, a gdyby się hra
bia uchylił, to i aresztem mu zagrozi.

Napróżno prezes zarządu oponow ał prze
ciw ko takiemu postawieniu kwestyi, napróżno 
inni radni zabierali gios w tej sprawie; p. Do- 
brynm  nastawa! i prrzes peddał głosowaniu 
dwa wnioski: 1) przyjęcie szosy przez ciem-
stw o i 2) w y lo s o w a ć  prośbę do gubernatora, 
aby zmusił hr. Potockiego do utrzym ywania 
szosy. W iększością 18 głosów  przeciw 8 za
padła uchwała, aby szosy nie przyjm ować i 1 o- 
dać do gubernatora zaproponowaną przez p. Do
bry nina petycyę.

Po odczytaniu piotoŁółu ze łru ria  z d. 7 
maja niektórzy radni podali p 's;m ną petycyę 
dc przewodniczącego, marszałka Żelahużskiego, 
o powtórne przedyskutowanie wniosku przyję
cia owej szosy, a w razie odm owy o przyłą
czenie ich perycyi, jako um otywowanego pro
testu, do protokółu posiedzenia i odesłania jej 
do gubernatora.

Protest ów podpisaU radni polacy i wszy 
scy  członkowie zarządu wraz z prezesem Połu- 
jeatowym . W  proteście um otywowana była 
konieczność przyjęcia owej szosy przez ziem 
stwo, jako jednej z bardziej ważnych arteryi 
komum kacyi pow iatow ego miasta ze stacyą k o 
lei, po której prócz ogrom nego ruchu tow aro
w ego, przewozi się poczta na kolej i  w sz 'In e  
wojenne transporty i która powinna byd uzna
na za ziemską Lub podjazdową, Jeśli zaś uws- 
i t ć  ją  jako drogę śSiUĆ prywatną, to tembar- 
dziej niesłuszna jest decyzya oskarżenia hr. P o 
tockiego przed adm inistracją kraju o nirpopra- 
wianie takowej, co też radni w swoim pro- 
teście zaznaczają Marszałek r ie  poz wolił na ot
warcie poa. tórnej dysku sji, a protest do pro
tokółu dołączył.

Oto pobieżne sprawozdanie z nadzw yczaj
nego ziemskiego zgrom adzenia powiatu nas/ego, 
z którego sadzić można, jak bardzo nieproduk
cyjna je.iit p r a c a  radnych polaków w obecnym

R e d a k cja  .D zień. Kij.* usilnie prosi rad
nych polaków o przysyłanie sprawozdań z prze
biegu obrad zgromadzeń ziemskfch,

Kronika prm n cyoiu iliti.

* iłc d ; tc  ifd> ycb powtwtu z-sU w sk ieg o .
P .

(Z pism. i od Korespondentów)

— Rz -kat. T wo dobr. w  Równem. W  gro
nie mieszkańców R ów nego na Vłi ołyniu powrtałi 
ostatnimi CzaFy myśl założenia rzjm łko-katolic- 
kiego T -w a dobroczynności dla niesienia pomocy 
niezamożnej ludności katolickiej Równego. Myśl ta 
oblekła się w  czyn. Spisany został projekt st.tu tu  
T -w a (skopiowany ze statutu, zatw ierdzonego w  r. 
b. ołyćkiego rz. kat. T -w a dobroczynności) ł złożo 
ny do zatw ierdzenia za podpfsumi Sześciu założy 
Cieli z A dam ow ą ks. Lubcm irską na czele.

— Odroczenie zjazdu kcoprracyjneno. P roje 
ktpwany w  maju r. b. zjazd przedstaw icieli Spółek 
kradytowyCh Podała został edfoczony do roku 
przyszłego. Powodem  odroczenia jtS t podobno 
zwlekanie m inisterstw a spr. wewn. z zatw ierdzę 
niem statutu związku spółek kredytow ych Podcla,
0 k tóre jeszcze w  roku zeszłym była podana pety- 
cy#. Zjazd tegoroczny m iał się zająć rozpatrze
niem spraw , dotyczących organizaeyi związhu i wo 
bec niezatw ierdzenia Statutu byłby bezcelowy.

— Uszkodzenie ssdów . Z  płoskirowskiego 
powiatu donoszą, że kw ietniow e przym rozki zwa 
rzyły dużo kwiatów  drzew  owocowych, skutkiem 
czego urodzaj w tym  roku będzie m arny. W  po
wiecie mrhylwwskim p lagą d rzew  owocowych były 
gąsienice, które zupełnie ogołociły je  z liści.

— Brak w eterynarzy. N 1 Podolu daje się 
odczuwać b raa  w eterynarzy. T ri. np. obein ie  w«- 
it u ją  posady ziemskich w eierynarzy  w  czterech po
wiatach: bałckim , olhopclskim , mohylowskim i win 
nickim. W obec tego niemożliwa jest planow a w rl- 
ka z zaraza bydła.

— Ubezpieczeni t robotników  fabrycznych. 
Rada do sp iaw  ubezpieczeń robotników  fabrycz
nych uw zględniła prośbę 52 cukrow ni Podola o 
przeniesienie ubezpieczeń z odeskiego T-wa du ki
jowskiego.

— Kółko rolnicza. Ilość kółek rołiTczych 
w zrastać zaczęła na Podolu; w. r. b. coraz to częś
ciej przychodzą wiadomości o pow staniu nowyCu 
kooperatyw  rolnych, Ostatnio zorganizowało się 
kółko reluicze w  Sew erynów ce, w  pow  olhopol- 
sl ,m.

— Pożar. W  R achnach Polowych, w  povr. 
jampolskim, ogień zniszczył mienie 40 gospodarzy. 
S lraty obliczone są na na 30 tb .

Rhda agronomiczna p izec iw  szkole. P ro 
jekt o tw a rd r w  płoskirow skim  pow. szkoły rolni
czej Spotkał Się z opozycyą rady  agronomicznej 
ziemskiej k tó ra  uznała go za przedwczesny, ba 
ludność nie odczuw a jeszcze potrzeby szkoły roln,
1 szkoła bę Izie pusta. Czyżby rzeczyw iście rada 
agronomiczna tak b srd za  dobrze znała potrzeby 
miejscowe i nastrój ludności rolnej?-

— Projekt nowej drogi. Ministerstwo koi >u- 
nikaćyi projektuje podobno budow ę bitego gościń
ca z Kamieńca przez Żytom ierz do Czernihowa.

— W spraw ia powinności drogowych M!nl- 
sterstw o spraw  w ew nętrznych zatw ierdziło uchwa 
łę jam polskiego zgrom adzenia zlei .kiego o zam ia
nie naturalnej powinności drogow ej w  pow iecie de 
opłatę pieniężną.

— Zldmskis kasy  drobnego kredytu. Uszyćkie 
ziemstwo utrzym ało pozwolenie na otw arcie pow ia
towej kasy ziemskiej „drobnego kredytu*. Na‘ ta 
kież pozwolenie oczekują jeszcze z iem ttm  jampol- 
skie i o lh ipo ltk ie . 1

— Czarna ospa. Z Pło. kirow a donoszą o epi
demii Czarnej ospy, która poczęta' grasow ać w  nie 
których wsiach p łoskirow skirg# powiatu.

Zlazd kooperacyjny. Z jazd przedstawicieli 
spółek kredytow ych W ołynia, odbędzie Się d. 26— 
29 m»j» i będzie obradow ał w  żytomierskim domu 
szlrcherkim .

— FowinnoścI drogowe. M inisterstwo spraw  
wewn. zatw ierdziło u ch w iłę  hurnrńskiego zgroma 
dzenia z iem sk iego -o  zamianie n jtu ra lnej powinno- 
ś:i drogowej o# opłatę pieniężną.

— Pożar. Z Malina pow. radom yskiego, 
donosrą o pożarze, który zniszczył doszczętnie 18 
domów m ieszkalnych. Przyczyny p o ż tru  nie wy 
kryto.

— Czarna ts p a  w  Berdyczowie. W  B erdy
czow ie i w e wsiach okolicznych pojawiła się ep: 
demia Czernej ospy,

— Odradzenie ce rk tti. N iewykryci Jo tąd  zło
czyńcy przedostaw szy się zapom ocą włam ania do 
znajdującej się we wsi pow, zw irrgródzkiego  Ro- 
mejkowa cerkw i, skradli z- skarbonki ico  rubli i 
zbiegli.

— Mieszcześiiwy w ypadek C hłopak 15 U tai 
syt g ijow ego uroczy ika „Kriwoje* w  pow. zwino- 
gródzkim A. B iełoskurskij, pow róciw szy ze’ szkoły 
do doaiu skerzysti ł z niecbrCnośCi ojCa, wz>ął jego 
strzelbę oraz trzy naboje i w yszedł na pole w  po 
bliżu w si K obiynow a. Tutaj otoczyli go fhtopCy 
wiejscy, którym  B. pokazał; strzelbę, poCzem w y
strzelił raz w  pow ietrze. Następnie B. zm ierzył 
się do jednego z ch łjp có w  ośmioletniego I. Pohre- 
bniaka i, myśląc, że strzelba nabita je tt  prochem , 
Strzelił.

Cały śrót z naboju trafił w  nieszczęśliwego 
chłopca, który przebiegłszy kilka kroków, padł bez 
ż y c a  na ziemię. Przestraszony B. porzucił s trze l
bę i pobir-gł nir z włócznie do ojca zabitego, które
mu opowiedział o w ypadku.

— Zatwierdzenie wyroku. G m .-gubem ator 
kijr.wski zatw ierdził w yrok sesyi w yjazdow ej ki
jowskiego wojennego S ąiu  okręgow ego z d, 9 m aja 
r. b., na mocy którego winowajcy rozruchów  w 
w ięzien!u llpowieckim , które m iały miejsce d. ?  go 
m srća tegoż roku, w ięźniowie lw anierko, Liwickij, 
Mojsiejezuk, Piontkowski, Stanczaruk i Gaboroj ska 
zani zostali na śm ie-ć przez powieszenie.

K R O N I K A .
K  a | « a f  a r ( y k.

DzI* x6 (29) Jima Nepomucena tó. 
ja tio  17 (30) 1 aschalisa W

W ie h M  UoftCa o godz. 4 a .  00 
Zachód «ł#ń«a •  gad*. 7  a  54 
C  ta- *c iR la gada. 15 a  54

Kalendarzyk  H lałoryozufa
29 maja a. a ła

Foku 1861 U niera w Paryżu znakomity, 
(jistoryk polski JoŁchim Lelew el.

—  »Lud ErŻ^*. W yszfd i z d uku Ns 20 
„Ludu B u ż e jo ' i zawiera następujące artykuły

O Tow arzystw ach spożyw czych,— K»6lowa Nie
bios.— Dziwnie się plecie na tyra Bożym swie 
cie (Opowiadanie z czwsów króla W ł»dysł*w a ' I 

Papieże o p ra s ie — C o s ły e h ić  w D jm ie i R *  
dtie Państwa?— W iadomości p o iitycżae— Różne 
wiadomości.

D o d a t e k  I. „N asza W ieś* zaw ieri: 
Pogrdanki o gospodarstwie X  I (Przyjaciele roi 
n ka).— Najważniejsze choroby buraków cukro
wych.— Leczenie domowe (sk rifjły )

D o d a t e k  II; „Gazetka dla d z ie c i': 
W ielkie od w;* d .iny — K» ólcwskić dziewczątku 
— Jak Dowstają motyle.'

D c  d a t e k  III „Nauka W iary*: W ykład 
Dziesięciu Przykazań B .iycb  jC isg  d«lsiy o 
piątem przykazaniu Bożem).

— Ek8pcrt^*;ya z* lok ś  p M. Ci*rnec 
tclegn. W  daiu wczorajszym  w  Kościele św 
Mikołaja o godz. n - e j  odprawione zostało uro
czyste nabożeństwo za spokój daszy ś p M desta 
Cm rneckirgo. O  godzinie 6 ej z tegoż ioScicła  
odbyło się przeniesienie zw łok na dworzec K ijów  
w si., skąd zostaną one przewiezione n t  miejsce 
wiecznego spoczynku d i  W arszaw y

W  żałobnym pochodzie przyjęli udiiał 
oprócz rodziny, koledzy i współpracownicy 
zmarłego, przt d itawiciele wszystkich niemal 
stow arzysz' ń polskich z K ’jow a, oraz liczne 
grono przyjaciół i znajomych.

Na tium nę złożono kilkansście wieńców, 
które wieziono na oddzielnym w ozit żałobnym

— Nowe przedsiębiorstwo samoebodo
w e. A . hr. Tyszkiew icz i p. K . Kruszewski 
zawiadomili prezydenta miasta, iż w K ijow ie 
zorganizowało się T ow arzystw o  pod nazwą 
„Kijow skie T -w o  taksomotorów* w  ed u  eks
l-loatacyi dorożek-ssm ochcdów z taksometrami 
W  daiu 1 czrrw ca rozporządzać będzie 20 sa 
mochodami typu fiakró w argielskicb. Opłata 
za jazdę w ynosić będzie od 3 1 kop. za wiorstę

—  Z Pogotowia. Zarząd T -w a  Pogoto
wia ratunkowego w K ijow ie zrwiadam ia za na 
szem pośrednictwem, iż dnia 19 b. m. o g  
z po poł. w p o sesji T -w a przy ul Rajtarskiej 
Nż 22 odbędz1*; się poświęcenie kamienic w ę
gielnego pod budowę gmachu stacyi, » 
powtórce aralie zebranie cz lo n k ó r T -w a  od
będzie się zamiast 19 —  23 maia o fcodz. i-e j 
po poł. w sali posiedzeń rady miejskiej.

— Zmiano m arszruty pod.zus podróży
Naczelnik kolei Poł. zachodniej otrzymał 

1 zarządu kolejow ego w Petersburgu okólnik, 
aa  mocy którego pasażerowie, którzy podczas 
przesiadznia na ctaayach węzłow ych z jakich 
kolwiek przyczyn spóźnia się na oapSwiedmol 
skoordynowany d oig i pociąg, mogą jechać, nir 
czekając na przybycie następnego skoo^dyono- 
wanego pociągu, innym pociągiem dążącym do 
stacji, do której bilet został zakupiony. W  ta
kich wypadkach zw racać się należy do naczel- 
aika stacyi, który zmieni bilet.

—  K ongres inżyn ierów . W  łipcu b r 
odbędzie się w Belgii, w G a rd łw ie  p.eri siy 
w szechśw iatow y k« riires inżynierów korsul 
tantów i inży ierórr ekspertów. W szelkich in- 
formrepi osobom zam tercrow aiym  udzieh inż. 
Stan. Rodowicz (Fui:dukl 52), cnonek kongresu.

—  G 1 Ścł ł z  Praflt. D o R osyi przybywa 
wkrótce z Czech w ycieczka uczniów czesko-sło- 
wi-ńssdej akademii handlowej w Pradze z pro 
fesorem tejże akademii Sztepankiem  na czele. 
W ycieczkowicze zwiedzą Petersburg, M oskwę, 
W*r3?.awę, Charków  i KijóW. W  K ijow ie ehr- 
tursanci zw iedzać będą wystaw ę.

— Z kom.t«t<i rrjonowrgo. D  28 ma 
ja odbędzie się w  K ijow ie posiedzen.e zarządu 
tijow skiego komitetu rejonow ego, na którem 
pomiędzy innemi rozoatryw ane będą następu- 
iące sprawy: opracowanie sze atu rozkładu 
pociągów dla przewozu ow oców  i jarzyn pod
czas miesięcy w ioseraych  i lttoicb; rozpatrze
nie projektu budowy linii kolejowe! ŻanKów—  
1 lusiatyn w związku z budową kolei Łozow uja—  
Ź tn k ó w — K oziatyn i D jlirs k a ja —  Ż in ków ; za 
stosowanie mech: liczn eg o  sposobu ładowania 
zboża na stacyacb kolejowych; konieczność bu
dow y szeregu kolei podjazdow ych i t. d.

—  EchA jubileuszu. Gubernator kijow- 
tki rozesłał do pow iałow yca marszałków sdach 
ty, prezesów pow iatow ych zarządów ziemskica, 
prezydentów miast, m irowych pośrtdn ków  i 
naczelników p o lic ji w  gubernii okólnik, w któ
rym zaw iadim ia, iż komitet organizacyjny ju« 
biłeuszu 300 lecia dynsstyi Rom anow ów  posta
nowi1 opracować obszerne sprawozdanie z prze
biegu uroczystości jubileuszowych w celu 
wszechstronnego oświetlenia stosunku w szyst 
kich w arstw  sp: łccznych do jubileuszu.

W obec tego gubernatoi prosi wyżej w y 
mienione osoby o zakom unikowanie mu danych, 
dotyczących w ydaw nictw  jubileuszowych, w y
bitnych artykułów <* wzmianek w gazetach miej 
scow ych z powodu u; oczystości, urządzenia s a 
mych uroczystości w miastach i wsiach, utw o
rzonych z tego powodu stypettdyów i t. p.

—  Zatwierdzenie uchwały. G u bem at-r 
kijowski zatwierdzi! uchwałę zarządu m iejsnego, 
dotyczącą podniesienia o 10% opłat za dzierża
wę miejsc na brzegu Dniepru pod przystanie 
dla parostatków.

—  N ow y branrtmłłjor. Ni. wczori.jsząm
posiedzeniu zarzadu miejskiego dokonano w ybo
rów n o w rg i naczelnika st-aży ogniow ych na 
miejsce zm arłego S iw astjan o w a. Z  pośród 10 
kandydatów balotowano tylko kandydatury 
miejscowych brandm ajstrów I PruJkiego i D 
Trofim owicza. W yb ran y  został (4 głosami 
przeciwko 1) brandm aj.ter starokijow skiego od
działu straży ognio# ej I, Pruski.

— N iE S Z rZ Ę Ś L IW T  W YPADEK. W  domu 
Na 10 przy ul. O icgow skiej niejilra Czepilkin* przez 
nieostrożność przew róciła  na siebie ą a rnek z w rzą 
Cą wodą. Poszkodowaną, która u iegła oparzenia 
rąk, bioder i nóg—opatrzył lekarz Pogotowia.

— NA DNIE, RZE. O iegiłaj na D nfeprre 
łódka, w  któćrj znajdowi iło się kilka osób w p ad łt 
poti statek ,Mikołaj" i przew róciła się. Tonących 
-wyratowali m arynarze ze statku i ze stacyi rriun - 
kcwej.

Tego Samego dnia u a Dnieprze p rz tw -óćiła  
Się łódź żagłow r, w  kJ6 -ej jechał W . Igum ienko ze 
swym towarzyszem . Obu tonąćych wyciągnęli z 
w ody m arynarze ze stacyi ri tunkowe;

— GRABIEŻ. W czoraj o świcie na rynku 
Halickim  dv aj niezr., jomi ograbili G. Anto 
nienkę.

— N’EO STRO ŻN A  JAZDA. Oncgdaj na Bul
w arze Bibikowskim automobil Nś 36 źiódmej kom
panii lotniczej, k ierow any przez podchorążego Ja 
Buta w padł na d oźkę Artemfenki. Dorożka ulegia 
rozbiciu, dorożkarz w ypadł na bruk  i Ciężko się 
potłukł. P iszh rdow anegu  opatrzyło Pogotowie.

Na ulicy Borszćzagowskiej dorożkarz, Ustnien- 
ko przejechał 6 -letniego Tkacza. Chłopcu który 
uległ zł.m anlu  praw ej nogi udzielono pomocy le 
karskiej.

— ŚMIERĆ W  CYRKULE. Onegaj z budai 
tratkw ajow ej obok cerkw> św. Teodora zabrano 
cliorego W . GijCzuka, lic i 6 j f ą t  Chorego 
odwieziono do cy rk iłu , g a iie  przed przybyciem  
w ezwanego Pogclov.ia wyzionął dućna.

— KONFISKATA. Z rozpo.ząd enia czaso

w ego konaitOu do spraw  p--sow y Cl skonfiskowany 
został Nś 11 gazety „Gołos T rud  ' z dnia 15 maja 
bież. roku.

— KRADZIEŻE Ubiegłej aoćy na ul. DIeCh 
tieeewskiej ski »-t ioao prz»wodr ki elektryczne.

W  domu Nś 30 przy ulicy Moskiewskiej skra 
dziono porucznikowi Afanasjewowi row er moti ro 
w y w artości 4 50 rb. Złodzieje nie um > j .Cy v  i 
dccznie obchodź ć s<ę z m otocyklem odprow adzili 
go do ul Z łtatoustowskięj i tam  pozostawili. Jzden 
z funkCyonaryuSzów zarządu miejskiego zauwaźyw- 
ssy porzucony motocykl odstaw ił go do palicyi,, j o  
lieya z»ś w ręczyła poszkodowanem u oficerowi.

Przy ul. M Ż jtom ierskiej Ns 3 okradziono 
mieszkanie Tichonowicza.

W  tram w aiu na ul W . W asylkow skiej w y
ciągnięto M. Polakowi z kieszeni złoty zegarek

— K R W A W E STA RCIE. W czoraj w  nocy 
w ri sU u 'acy i p rzy  ul. S ifijow skif j Nż 1 prostytutka 
Z. Michailukowa ran iła  nożem w  tw arz jednego 
z go śti M. Liwkowskirgo. Rannego opatrzyło P o
gotowie. M. aresztowano.

— POŻARY. Gnegdaj w  Puszczy W odnej 
spaBły się drew niana szopa i of cyna w  pose$/i A. 
Wołk K sraczew skirgo przy  ul. Ta-gęnicw skiej.

Tego sam ego dnia w szćzął się pożar w  ra i '-  
szkaciu nauczycielki jednej ze s tk ó ł miejskich, T  
S ikuratowej, p^zy ul. SzCzckawickiej NL 27. Ogień 
stłumiono prędko.

— STRZELANINA. O negdaj w ieczorem  w 
jarze P rot n o  wyra stójkowy zauważył kilku podej- 
m n y c h  osobników niosących jakieś rzeczy i kazał 
im i ę zatrzymać, gdy zaś nieznajomi nie usłuchali 
zaczął do nich .strzelać z rew olw eru. W  reru ltacie 
dwóm złodziejom udało się umknąć, dw óch zaś 
Spirydonow a i Karaszimow. aresztow ano z rzecza
mi Skradzionemi na górze Bajkowej.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Data 15 28 maja) 1913.

Temp pow. wedł. Cela 
Param etr przy O0 w  mm. 
Stop. wiigotn-SCl w  proc. 
Kier. i azybk. wiatru fi mm.) 
Chmur, wedł. io -stipn . ayat. 
Ilość opadów w  mm.

«• T «• 1 (-9
1 r»oa pa poł. w iefr,

13 3 22 3 13,2
743 8 74 f 3 740,9

77 33 97
Z , P łdnW , P łn 2 ,
10 1 10
— — 7,0

od $  f-ej w ic  ’’ 
ś# ( .  ji-e] h i r t t

Najw. temper, powietrz# w  a ląg a doby . 23,8
Najniższa . . . . . 9 1
Przeciętna nemper. pow. w  ciągu doby , 16,3
W ielol, przed. temp. pow . w  ciągu ćoby . 17 ó

O g ó ln y  *tr,a pogody ir R o sy i eui opej 
»iej z  r a n a  ns podstawie te leg ram u  g łów neg t 

O bserw atczyum  fizycznego:

Opady notowano w  Całej Roiyi. T em pera tu 
ra  wyższa c d norm alnej nt wschodzie, w Centrum, 
na północnym wschodzie i na południowym  w scho
dzie, niższa w pozost»lef Roayi.

Pogoda przew,dywan#: ciepło na wschodzie 
i na skrajnym  południowym  wschodzie, um iarko
wane cieDło w  pszoSUłej Rosyi, opady m iejscam i 
w  całej Rosyi.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental', pp. MekSauder ks Łopu 

ch-n Demido w; A leksander Ryndio; W łodzim ierz 
Bsrenson; August Kunc, kupiec; F ryderyk  N eubiuer, 
kupiec; Hugo Roggan; Em a ael Zajdman, prowizor; 
W łodzimierz K tłzczew ski, m żyiicr; A leksy O i# r  
czenko; Leor hr. Ledóchowskt z W oloczysk; Kon
stanty P 't  e, in ż ; W ia ta  Hulanicka z OdeSy.

G^anĄ-Htiel'. pp. Hełens Romasz: I r» *  Oras; 
Konstauty Koniaiew; Ksroi N euiani; Jan T etłos ; 
Anna Bcljaminowa Ziecnowa; Eugenia Sic b ida ; 
Br esław  Bjikowski z W rrstaw y ; Marya Z a n itls la  
z W arszawy: Piotr hr. Kapuist; Jan Ż aaow ski ze 
Smoli ń*k»; K onsuncya Rogozińska z Taraszczy; 
E rne tt P.ogoz ński z Taraszczy; A leasy S ierebre 
nikow; Klem ens C iy .k o w  Józef hr. Pruszyński z 
W ar»zawy.

Hotel Franęois: pp. A leksander Alrjnikow; 
L A łszer; Maryi. K urbitnw a; W aieuty  L ibicki z 
Ekt teryuosławia; Zygmunt W ęgr zynowski z Taodo- 
ró#rfci; T adeusz W ciski 7 Koszlrk; H-l- u t  Wołfco 
w ska z Kiszyniowa; Jan Żukowski z Hrywoszyna; 
Kazimierz ż a jć ra k i  z H um ania; Sergiusz Iwanieu 
ho; W iktor K om pm ijcew; F, y i» ry k  Kem Di; Leou 
K.zyżanowski z Rosrowu nać U n im ; W oldem ar 
Liwauiżoł; Józef Lewicki z Kcz»rówki; D. Mtcha- 
ł >wski z Radomia; Taaeusz Otto 7 Rogowa; Igu tcy  
Scioor-M arćhocki, A aiela S ;ibof-M*rchocka; 0 .iu- 
f 'y  Solamonowski- Konstai ty Sam bnr z Ma tyuńw 
ki; L S.enaiłuckf; Michał Jasiński z Z ło tjpo la A le 
ks .ndet Szw ejcer z Moskwy; L. Peten

Fotel Ermitage: pp  Jadwiga Olszańska z Gnie
wania; Jtn  S za łis  z W arszuwy; R o u a n a  Popazowa; 
Piotr Baziłewicz, d u c h ; Jerzy Chistjew; O. Chi- 
stjewa

i  n*«Z ffladyniuko '. pp Alek*y TroCyna, 
obyw.; W itold Brzozowski, obyw , z Owrucza; Jó
zef Karwowski, ob y w , z Chorola; A ugust W ollrjt, 
W łodzimierz KoraniewSki; Józef Sołowjow; Z  I ■■ 
uicka; Antsoina in.ukonowa; Jerzy  Szaniawski z Czer 
kas; K onstinty Sa-ćzyński, duchów.; A leksander 
S u iick i, oficer; Paw eł Ettinger; M iry  a M alewańska 
z Nieżyna.

Hotel Praga', np  H en yk MaCkowik, obyw 
austa, z zagranicy; E. Ignatowa; Ignacy C hrzano
wski z Płocka; Szymon Btelćew; Ludwik W D lbut, 
>tud., z gub kij iwskiej; K onstinty T irąnow ; Marya 
Tiranowa.

Palast H6tel: po. W . śiyba jew , A b:.; Józef 
K rutjgołow ow , k u p ; Sergiusz Henczkemacher, fabr.; 
Paweł Blankman, kup ; T. Kipman; B. Chmielnicki; 
M. R * jbu t, przem.; G. W o'dm an, d /rek  banku. 
B. Zajcew, k u p ; Roman Lajeh, fa t- .;  G rzegorz 
Kaszenko, kup.; Mikołaj G awr.ław , fa b r ;  Szymon 
KaC, kupiec.

G r m d -H ttd  Im peria l: pp. Grzegorz T rach- 
tenherg, fabr ; F ilip  V «*erman; B. Gojchn an, f« b r; 
Mi teusz Polsk ' k u p ; A leksander Papiz, obyw.; J 
L ttwak, kup ; Grzego-z W einberg; Z. Heinism an; 
A Szwathrnan; Grzegor? Bernsl dn, ad m ; P aw eł 
Cherbich, dyr.; Henryk L'wari, adwokL.

Hotel'Hosya: pp K Htrś; S. Lisuaow, oficer; 
M. rya Syrokowska z W innicy; E dw ard je łow itk i 
z W innicy; S t;fan  Borkowski, ob y w , z Żytomierza; 
A leksander Korganow, k u p ; Juliusz W ajem an, 
art.; W łodzim ierz BrejdcnbaCh, inżyn.; Sergiusz 
Klesrczejew; kup.; J. Turkiew icz z Lipowca; Leon 
Kamieński, obyw., z Czarnob , Zofia^ Jastrzt.oska, 
naucz, z T araszcz ; Izydor H arrdeCk', ob^w at., z 
K isło w ki.

go Daniluka-DaniliszinŁ Po obejrzeniu zwłok o- 
feazało się, że D. zabity został kilku pchnięci,m i 
noża, -poczem w  Celu symulaCyi zbrodniarz w y 
wlókł trupa  na to r kolejowy. O w ypadku dano 
znać te leg rtf  cznie żandarm eryi kolejowej w  Kijo
wie, S iąź  w ysiane niezwłocznie n r m iejsce w ypad
ku podoficera żandarm eryi oraz 2 strażników  z 
psem  polfCyjnjm doberm an-pinćzrrem  „W alettą*.

Po przybyciu na m iejsce zbrodni spuspezono 
psa z łtńcucha i dano mu obw ącbać zwłoki. Zba- 
daw tzy  teren, na którym  zbrodnia została p o p eł
niona, pies detektyw  węSząC pow ietrze pobiegł 
w zdłuż toru  kolejowego i dotarłszy do pracującej 
w  odległości półtorej w iorsty oa zw łok party i ro 
botników, rzucił się na jednego z nich -i schwycił 
go zębami za n -gę. Robotnika aresztow ano, lec i 
w eber trgo, iż w yp iera ł się on stanowczo w szel
kiego udziału w  m orderstw ie, p sa  ponow nie spu 
szczono z łańcucha. W ów czas pies pobiegł w  k ie 
runku Stacyi Berdyczów  i w pacł z im petem  do 
zaajdująCych się na w ym ienionej siaCyi koszar ro 
botniczych. Po chwile# em  poszukiwaniu pies zna
lazł zakrwaw ione ubranie tego Samego robotnika, 
l i  którego rzucił stę na torze kolej o v ryg». W inc- 
wajcę niezwłocznie aresztow ano, poCzem p rzym ał 
się on do winy.

Wystawa 
kijewska.

□  FI A R Y .

W  Administracji „Dziennika Kijowakiego* 
złożyli:

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kobiet: p. A. Z. 3 rb.

Na T-wo dobroczynności (na nędzę wyjątko
wą): p L. G. foartTęd A. Z ) 3 rb.

Na kościół ś w. Mikołaja: pp. Jadwiga Gra- 
blanćzyna (zamiast w ieńca ni grób ś p. Martyny 
P r a w d z i C - Z t l e s k i r j )  15 rb . Anna-M aryr (of arowa- 
ne pi zez ś. p. Cezarynę T rypolską, zm arłą 6 w rze- 
ś a i Ł  r. z.) 100 rb.

Ne szultal katolicki w Kijowie: Lr. Krasicki 
(za pośrednictwem  p. JaSzewsaiej) 3 rb . Z ebrane 
ze sprzedaży pocztówek przez pp. Ludwika Stec- 
kiego 5 rb . R« tbę 1 rb .

Na T v,o pelsk. kolonii letnich: pp W i t o ld o -  
s t w o  Haniccy (pam ięci Mudes < Czarneckiego) 10 
rb  Pamięci W lad ''s{a\ra  Dulińskięgo, dzieci: pp. 
Józefa Nowińska, Zo*'ia Pr-yw ieczerska, K saw ery, 
W ł a d y s ł a w  i s i o s ’ r a  Teofila 30 rb .

Na T-wo pom stud.-pol uniw. kljowsk.: P o  
dżina Dolińskich (pam ięci W ładysław a Dolińskie
go) 50 rb.

Knmaesi

p r z y  p o i o c y  psa.
W  num erze on^g tajłryra naszego pism a do’ 

nosiliśmy, że na t ir z e  kolejowym pomiędzy staeya- 
mi kolei l’o ludn:o wo-Z ichsdniej G tuchowcam i a 
Berdyczow em  Spostrzeżona zw łaki Suóża kolejow e

Odczyty.
W  sp r# rie  urządzenia odczytów  p odczts 

wystawy sekeya naukowa postanowiła organ i
zować odczyfy i w ykłady w yłącznie o ch a ra it:*  
rze pedagogicznym , dzieląc je na dw ie grupy: 
do pierwszej’ zaliczone będą w ykłady z zakresu 
szkolnictwa ludowego, do drugiej grupa obejm o
wać będzie w ykład/ i odczyt/, dotyczące śred 
niego wykształcenia. O góln y zarząd i k ierow 
nictwo wykładam i powierzone zostkło p. A . 
B .iurhstow ow l.

Jednocześnie sekrya zw róciła się do ku 
ratorów  okręgów  naukowych z prośbą o zaw ia
domienie rad pedag zgicznych podwładnych >m 
zaktadów naakow ycn o wyżej wspomnianych 
wykładach z nadmienieniem, iż nauczyciele, 

tó-zćby chcieli w ygłosić odczyty, winni o tern 
zawiadomić se k c ję  i nadesłać program  zam ie
rzonego wykładu.

Oprócz tego postanowiono zaprosić n a  
prelegentów następujące osoby: T  Łubieńca 
(izkoir. ctwo ludowe), D. Jżukow skiego (bygie- 
na urząd itń  szkolnych A. Tonrniera (najnow 
sze metody wykładu języków  nowożytnych), A . 
M uzyrzenkę, Tim ofiejew a (nauczanie początko
we), Trojanow skiego, Polańskiego, Jełaczycza 
(przyrodoznawstwo), Slesarew skiego (fizyka), 
crof L an girgo  (uniw. odeski), pr zf Czełpanow a, 
Eczem piarskiego (psychologia wieku dziecięce
go), B  :lusti0« (początkowy rryklad arytmetyki), 
Dudenkowa (o wykładzie języka ojczrstegt.), 
W ebera (nowe zadania szkoły) i p. Postaw ską 
(o robotach ręcznych).

—  Z  p o w o ju  uchwały właścicieli hote
lów o podniesieniu cer  numerów na czas w y 
staw y, gubernator kijowski w ydał rozporządze
nie, aby poiicya m iejscowa ściśle stosow ała 
przepisy obowiązujące z d. 14 Lstonada 1875 
roku przestrzegając, aby ceny num erów hote
low ych nie podnosiły się penad zw ykła normę.

Na mocy wspomnianych przep i-irr z r e 
ku 1875 właściciele hotelów  obow iązani są co 
miesiąc przedstawiać specyalne cenniki num e
rów h o tclo sych  do zatwierdzenia policm ajstra. 
Na d: m e h  każdego numeru powinna byc u- 
m icszczoni karta z oznaczeniem ceny po
koju.

—  Gnegdaj odbyło się zebranie w sp ół
praco wn kó w gazet m iejscowych i korespoa- 
dsatów  większych dzienników zam iejscowych 
w celu zorfcan zow ania biura prasow ego z a  
wystawie. Zebranie w ybrało organ w ykonaw 
czy, któremu powierzono organizscyę biura Na 
prezesa w ybrano p. K . Sw irskiego. Biuro m ie
ścić się będzie w 1 dzielonym na ten cel przez 
komitet w /staw y lokalu w domu Duwana, 
gdzie rów nież urządzona będzie kancelarya rry- 
staw ow a honrtetu.

—  Zarząd kolei Poł.-Zachodnich postano
wił urządzić p zed pawilonem kolt owym na 
w ystaw ie kijowskiej min aturow y ogródek pę
kano w y n* wzór istniejącego przy stacyi kole
jowej w Koziatynie, O gródek ten szerokości
2— 2 i pół sążni# i długości 4— 5 sąini o b sa
dzony będzie różnemi krzewami, w  śro ku 
zaś zn sjoow ać się będą: miniaturowe oranżerye, 
cieplarnie, ogród w arzyw ny, szkółki, ogród o- 
wocom y i t. d.

Telegramy.
Od tar-ifondm toio to tom fsh I Agtm f i  F i-  

t*r§1nir§kt4

W spraw ie zawarera pokoju.
Londyn (AP) G rey złożył delegatow i tu

reckiemu d ckliracyę analogiczną z deklaraeyą 
sprzym ierzeńców. Osman Niżami b r  2 a o św iad 
czył, iż d elegacja  turecka, cd  pierwmzego dnia 
po przybyciu do A nglii, jak rów nież i o b e cn e  
gotow a jest do podpi^auia traktatu pokojow ego 
w każdej chwili, bez usiłowań zm iany projektu 
traktatu.

Londyn (AP). W edług inform acyi agen cyl 
Reutera, G rey, komunikując poszczególnym  d e 
legatom  o decyzyi potzziętej na naradzie am 
basadorów, oświadczył, iż ci delegaci, którzy 
nie są gotow i podpisać traktatu, nie mają p o 
trzeby pozostaw ić dłużej w A n gl i. A g en cy a  
Reutera donosi, iż decyzya am basadorów w y 
wołana zestala nie tyle charakterem  zapropo
nowanych zmisn, ile tern, że zm L n y te p o ciąg 
nęłyby za sobą now ą zw łokę w s p r tw ie  zaw ar
cia pokoju. Po2a tern w szystkie zm iany i om ó
wienia są zbyteczne, w obec tego, iż rozstrzyg
nięcie kw estyi leży w ręku mocarstw, na d e c j-  
zyę zaś tych ostatnich opinie sprzym ierzeńców 
ańsoiutoie nie będą miały w pływ u. W śród 
niektórych sfer bałkańskich w yw ołało  zdumie
nie ostatnie rśw iadczen ie mocarstw, mające ce
chy raczej interw encyi niż pośrednictwa.

Utarczki gneko-bułgarskis.
A te n y  (AP). Po d. IO maja pow ażnych 

starć pomiędzy grekam i a bułgarami nie było. 
D 11 m tja pomiędzy oddziałem bjtłgarskijn, 
który się pasunąl ku a ai M esoropi, a Kompa
nią grecką nastąpiła ożyw iona wym iana strsa-
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łów . B ułgarzy "na w yżynach w pobliżu Pra- 
w iszty Dostawili 8 Jziaf palowych, skiercm .l 
je  na E eutro 1 wzmocnili posterunk przednie. 
T e g o  sam ego dnia cd izia ł bułgarski zajął wieś 
B r ju k E j. Oddział grecki cofnął się na w yży 
ny, okalające wi

Po1 Czitaldżą
R onstm tynopoK  (AP). P .zed  tygodniem  

w iększość wojsk na pozycyach czatalażyjskich 
z a o ę ła  flo in u  w yrażać żądanie, aby j?  roz 
puszczono do domów. D e 'egoT an em a prz*j 
iząd  gubernatorow i wojennemu Dżem al-bejowi 
udało »żę uspokoić wzburzone wojsko obietnicą, 
iż t ajdalej za miesiąc żołnierze zostaną zwoi 
Dieni ze służby.

Z Turcyl.
Konstantynopol (AP). Sfery rządow e są 

zaniepokojone sytuacyą w S yryi, gdzie ruch na 
>zec! aut >nomii przybiera szcrok'e rozmiary, 
G azeta „Młji.i* radzi, aby uczyniono 
słusznym  żądaniom ludności arabskiej.

Z Rumunii.
Bukareszt (AP). Na drugiem poufne.n po

siedzeniu senatu Mkjorescu zw rócił uw agę na 
tru d y podjęte przez R osyę w  celu uczynienia 
zadość żądaniom Rumunii i oświadczył, iż  S y . 
listra jest dla Rumunii niezbędna

W Serbii.
Bialogród (AP). Po posiedzeniu shupczyny 

przyw ódcy partyi naradzali się z Pasziczem w 
spraw ie opracow ania odpowiedzi na deklaracyę, 
którą minister odczytać ma d. 15  nlaja w ifcup- 
czynie. Podług wiarogodnych wiadomości, for- 
mtila przejścia do porządku d  iennego brzmieć 
będzie jak  następuje: „Skupczyna aprobuje po
litykę rządow ą w  stos mku do B u łgatyi i pro
ponuje energicznie obstawać przy uzyskaniu 
zgody Bułgaryi na rew izyę traktatu, w  razie 
zaś odm owy proponuje utworzenie specyalnej 
kornisj i, złożonej z politycznych i w ojskow ych 
delegatów  państw zw iązcow ycb, w  celu podzia
łu wszystkich zdobytych współaem : silami na 
T u rcyi teryioryów  pomiędzy sprzym ierzeńcam i. 
D ecyzya kom isyi będzie ostateczna*.

Damobilizacya w  Austryl.
W iedeń (A P.) Pow ołani m arynarzoreser- 

wiści z lat 1905 i 1906 otrzymają dłuższe 
urlopy w  dniacb najbliższych.

Snraw y galicyjskie.
Wiedeń (AP). D o „C or. Bureau* d o n o 

szą ze Lw ocra, iż now y namiestnik K orytow ski 
przyjmując na au lyen cyi m etropolitów trzech 
wyznań, w yraził nadzieję, iż duchowieństwo a  e 
wspólnej z nim p racy dążyć będzie do uspoko
jenia kraju i urzeczywistnienia zarządzeń, ma
jących  na celu dobro ludności.

Lokaut.
Rzym  (AP). Konsorcyum  turyrskie ogło

siło lokaut względem 25,000 robotników. Przy
czyna lokautu— strajk 7,000 robotników fabiyk 
samochodów.

Po uroczystościach berlińskich.
Berlin (AP). A ngielska para królew ską 

wyjechała z Berlina.

Z parlam entu Rzeszy.
Berlin (AP). Parlament Rzes*y wznowił 

sw e prace.

Z Danii.
Kopenhaga (AP). P o otw arciu riksdagu 

m inisterstwo ma zamiar podać się do dymisyi 
w celu w yjaśnienia obecnej sy tu acji.

W spraw ie koitwencyl cukrowniczej-
Bruksela (AP). W  czasie debatów w  sta 

łej komisyi cukrowniczej zostało w yjaśnione, iż 
A n glia  ma zam iar rów nież w przyszłości s to so 
w ać post u łow ienia kcnw encyi cukrowniczej 
W  razie zrzeczenia się tego zamiaru A nglia  
zaw iad on i m ocarstw a zainteresowane na pćl 
rozu naprzód.

Z Francyi.
PłryŻ (AP). (Telegram  terminowy). Izba 

deputowanych większością 380 głosów  przeciw 
165 uchwaliła- kredyt w si mie 234 milionów
franków  na w ydatki, w  związku z zatrzym a
niem ponad termin żołnierzy, którzy mieli być 
obecnie uwolnieni.

Paryż (AP). Podług w niesionego przez 
ministra finansów  projektu o as/gnow aniu mi 
łiSrda franków  na nadzw yczajne wydatki w o 

związku z odpowiednią

nadesłała gubernatorowi 45,000 rb. w celu od
dania połow y tej sumy pereśzczypińskiej gminie 
w ilejskirj, n ;  gruntach której znaleziono skarb, 
fo to s ta e j z iś  p e ło s y — 2 m ilcom , którzy ćw  
skarb znaleźli.

(Od Agencyl Petersburskiej).

D u m a  P a f ł s f c w o w a .

Posiedzenie z d . 15 m8]a.

Przewodniczy ks. W o ł k o n s k i j ,  k tćry  
odczytuje sp s kredytów , jakie mają być w łą 
czone do preliminarza r 19 13  na podstayrte 
srt. i 1 5 praw żas5dn'czych i art. 6 --8  przepi
sów budżetowych, a mianowicie: dla minister
stwa D w oru—  *6.359 595 rb , na utrzymanie: 
R ady P aństw a— 1,979.97 t rb , k&ncelary* pań- 
s.w ow ej— 1 957 147 r b ,  E jncelaryi własnej J e
go  Cesarskiej M ości— 741,703 r b , kr.ncelt-ryi 
do przyim owania podań, składanych na Naj- 

zadość w yższe im ię— 430 356 rb., na w ydatki nadzw y
czajne—  i c  mil ruDli.

G o ć n i c w  referuje preliminarz Dumy, 
obliczony na sumę 3 403 935 rb. ze zm niejsze
niem projektowanego preliminarza 0 4 3 9 ,6 16  rb 
Preliminarz głów nie uległ zmniejszeniu w  tej 
części, w której dotyczy arygnat na restaurację 
i utrzymanie gm achów.

Duch. O s t r o u m o w  i P u r y s z k i e -  
w i c z  w ypow iadają się przeciwko zwiększeniu 
preliminarza.

Ep. A n a t o ł i u s z  i G o d n i e w  popie
rają kredyty na bibliotekę i na re&Uuracyę 
gmachów.

Z a pcm ocą balotow ania wszystkie p o 
praw ki zostają odrzucone.

Preliminarz zostaje przyjęty zgodnie z 
wnioskiem  komisyi.

S a w i c k i  referuje preliminarz kaocelaryi 
rady ministrów, cbl.czon y przez departament 
1 przyjęty przez kem isyę w sumie 202,357 rb.

Preliminarz zostaje w  dredze głosow ania 
przyjęty

W  loży m inisłrów zajmuje miejsce nad- 
prokirator Synodu.

S z e i n  referuje preliminarz Synodu, ob
liczony przez departament i przyjęty przez ko
m isję  w  sumie 44,219*759 rb.

R eferent, po szczegółowem um otyw ow a
niu, proponuje Dumie przyjęcie następującej 
formu*y, uznającej za konieczne:

1) wynalezienie przez wydział innych źró
deł na pokrycie wydatków, zw iązanych z do
datkami do pensyi pracow ników  instytucyi, bę
dących pod zarządem Synodu, wobec tego, iż 
specyalne środki Synodu przeznaczone są na 
potrzeby cerkiewne;

2) wniesienie przez wydział przód w zno
wieniem drugiej sesyi jednocześnie wniosków 
o urządzeniu parafii prawosławnej i o" podw yż
szeniu kredytu na utrzymanie duchowieństwa;

3) dokonanie przez wydział szczegóło
wych badań statystycznych sytuacyi ekonomicz
nej parafii;

4) zarządzenie przez wydział środków w 
celu zwiększenia liczby uczestniczących w  zjaz
dach eparchiałnych starostów  cerkiewnych, oraz 
przedstawicieli z wyboru parafian, O dpowied
nio do liczby przedstawicieli duchowieństwa o- 
raz rychlejsze opracowanie przepisów, okreś'a- 
jących czynncśsi eparchiałnych zjazdów w iele
bnych ‘ duchowieństwa;

5) omówienie kw estyi o pobieraniu po
datków z cerkwi na utrzymanie duchownych 
zakładów naukowycL;

6) omówienie kwestyi: o zwolnieniu cer
kwi od opłot na utrzymanie sem iuaryów du
chownych, o zaopairzenii1 tych osiałnicn w nie
zbędne środki i o przyjęciu na rachunek skar
bu utrzymania pracujących w  duchownych zt - 
kł-idarh n iu k o w yct;

7) zebranie danych o dochodowości cer
kwi i o wszystkich ciążących na cerkwiach o- 
płatach na potrzeby duchownych zakładów 
naukowych i inne, oraz

8) ustalenie przez wydział przeciętnego 
dla powiatu wydatku na utrzymanie szkół cer- 
kiewno-prrafialnycb, zaliczonych do sieci szkol-: 
nych i utrzymujących zapomogi od kasy pań
stw a na utrzymanie personelu nauczycielskiego.

M :ejsce przew odniczącego zajmuje R  o- 
3 z i a n k o.

K o w a l e w s k i  us aża za nieprawidłowy 
stosunek przeo3tawicieli kleru do osób św iec
kich. W  d aln ym  ciągu m ówca zaznacza, iż 
pośredniczący pomiędzy kit rem a osobami 
świeckier 1 urzędricy wydziału duchow nego po
zostają naclzl kancelistami daw nyrh czasów. 
Dotąd nie rozstrzygnięto kw estyi zabezpieczenia 
m steryalnego d u ęh ow iiń itw i św ieckiego. Du-

P r z e w o d n i c z ą c y  presi o ciszę, 
oświadczając, iż zaproponuje podobne środki 
względem wszystkich hałasujących. (O ilaski na 
praw icy i po części w  centrum).

W iększością 168 głosami pizcciw ko 79 
Kierenskij zostaje usunięty na 3 posiedzenia.

D z i u b i ń s k i  upatruje w yh rocrerit prze
ciwko regulam inowi w  krępowaniu wolności 
słowa poselskiego.

C z c h e i d z e ,  w  sprawie naruszenia re- 
gulam itu, cś* i?d cza , iż s.-d. u ra ż a ją  za zu
pełnie praw idłow ą kwałifikacyę Klerenskiegoi

P  r ż e w  o d n i c z ą c y. cytując regulamin, 
tw krdzi, że ; ni skrępowanie wolności sluwa, 
ani naruszenie regulaminu nie miało miejsca, 
ponieważ zaś Czcheidze przemawiał w  sp*mwje 
napuszenia regulaminu w celu powtórzenia słów 
Kierońskiego, przewodniczący za p id w ó jn e  w y 
kroczenie proponuje usunąć C zcLtidzfgo  na 5 
posiedzeń.

C z c h e i d z e  ośaiedeza, iż giosii z try
buny tylko prawdę chr^eśrjsńską i kwestya 
jego  usunięćń’ będzie sprawą sumienia Dumy.

W iększością 152 głosów  przeciwko 70 
Czebe:dzego usurręto na 5 poęiedzeń.

N i e k r a s o w  ośw iadcza, iż, k -demokra
ci, wobec jednostronnego zastosowania reguł*, 
m itu  względem Czcheidze go i Kiereńskiego i 
nicakarapia osób, ktćre naruszyły poselską wol 
ność słowa oraz przeszkadzali Czch;idzem u w 
wypowiedzeniu sw ego zdania,— protestują prze
ciwko postępowaniu prezydyum i opuszczają 
salę posiedzeń.

Duchowny P o p o w  4 podkreśla, :ż du
chowieństwo w  sprawie preliminarza synodu 
w  rosyjskiej Dumie przem awia po bluźnierczych 
mowach, chociaż jest to tak przygnębiające, 
lecz powinno mówić, poniew aż równi-.ż pow o
łane jest przez Monarchę do pracy praw odaw 
czej. W  końcu mówca oświadcza, iż wydział 
synodu w ystaw iono na hańuę, kiedy mogą ta
kow y lżyć, mało dając i nic nie dąiąc. (Oklaski 
n a^ raw icy).

K  a r a u ł o w uważa, że w rązie, jeśli 
zdania są w yrażane w  niew łaściwej formie, 
sądzi przewodniczący, lecz nie garstka posłów 
do Dumy.

K arsułow  opusreza trybunę. S zertg  mów
ców  zrzeka się głosu.

L w o w  1 zaznacza sprawozdanie komi
syi w każdem słowie i liczbie demaskuje w y 
dział. Na każdą k^reUyę jest tylko jedna od
powiedź: „Nie rozpatrzone, nie opracowane*. 
W szystkie wady organizacyi uzn-tne są pi zez 
tam wydział, lecz m artwota wydziału nie po

zw ala nawet na zapoczątkowanie jakiejkolwiek 
^reformy.

. Od czasu ogłojzenia maniłeutu daje się 
zauw ażyć zaszczepienie w ojow niczego kleryka
lizmu, co było obce dotąd duchowieństwu pra
wosławnemu. D uchow Lństw o wciągnięto do 
walki politycznej i o czyniono zeń ślepe narzę
dzie intryg i zabiegów. W szyat*eJ to głęboko 
poniża autorytet duchowieństwa rosyjskiego.

Po przemówieniu T  a r u t i n a  paździer- 
nikow cy proponują przerwanie d ysku sji w 
sprawie preliminarza Synodu do piątku.

Po przemówieniu A u t o n o w a ,  popie
rającego wniosek paźdriernikowców, M a r k o W 
2, B a ł a s z o w ,  L w ó w  2 i Z a m y t ł o w -  
s k L  w  imieniu sw yrb frakeyi oponują prze 
ciwko wnioskowi p&ździeriąlkowcćw.

W irocek przerwania posiedzenia uchylono 
większością 133 głosćw  przeciw ko 46, Preli
minarz p-zyjęto bez zmian, zgodnie z w n ios
kiem kom isji. Z  Lolei głosowanie v  sprawie 
formuł. Po ogłoszi niu forn.uły postępowców, 
uznającej^za niebezpieczny kierunek działalności 
w j d ńału w yznania p raw oslaT W g o.— N a d p r c  ■ 
k j u r a t o r  stanówezo oponuje przeciwko for
mule, wskazując iż niemożliwe jest o»ólne os
karżenie wyddaiłu, pobudzonego w  ostatnich 
czasach pragnieniem ożywienia nwej działal
ności. N adprokurttor w końcu przytacza ZŁmia- 
ry  wydziału na przyrzłość.

Przyjęto formułę komisyi -budżetowe, 
z poprawkam i p ażd zifn ik ow có  p. Przewodni 
cząpy ogłasza zam knięcie" pusdedzenia. Nacyo- 
nal.ści praw icow cy odprowrdzaj.ą przewodni
czącego diugotrwałemi oklaskami.

Następne posiedzenie wieczorem.

przemówieniu, iż nie należy stosować z ’-ytrsLb 
ograniczeń w aprawaeh o£«ria‘> ‘ v 

(Ogło.<z cno przerwę).
Po przerwie Rada przechodzi do rozw a

żania w e ć łjg  arfy lu  ów projekiu prawa, poczy
nając od przepisów, odnoszących się do p ry 
watnych zakładów naukowych.

S t i s z i n s k i j  popiera poprawkę, okre
ślającą komu przysługuje prawo otwierania 
pryw atnych zali ładów naukowych. M ów ca pro
ponuje, aljy, .- zgodnie z projektem rządowym, 
prawo otwierania pryw atnych zakładów nauko
w ych pizysługiw ało jedynie lyiko tym to ars- 
zystwom  prywatnym , w regulam inach których 

j,*sł co do tego wskazówka. W spom inać o 
Tszełkjcb innych instytucyach pryw atnych jest 
rzeczą zbyteczną, gdyż m ogłoby to doprow r. 
dzić do nieporozumień: tuk naprzykłzd mpżua- 
by odnieść tutaj klasztory rzymsko katolickie, 
którym otwieranie zaU łd ó w  naukowych jest 
zabronione. ,

H u r k o  oponuje przeciwko popraw ceSti- 
" inskiego; N kn la podstaw do oronieńi- k o 
mukolwiek otwierania 1 utrzym ywania zakłądów 
naukowych, ponieważ nauka wszędzie będzie 
się zn si.dcw Ja pod dżzorem  władz. M5wo« 
staje w obronie przyznania praw a otw erąn ia  
zakładów naukowych eiemstwom oraz mia
stom.

• Wiceminister1 ośw iaty baron T a  u b e  o- 
znejmia, iz rząd przyłącza - się do popraw ki 
S tiśzbskiego. Rząd oponuje przeciwko wsącze
niu ziems*w i miast do art. 1, p o n ie w a ż  fun
dusze ziemskie, j , z .  pobierane przym usowo od 
ludności powinny iść tak-, jak i fundusze rzą
dowe, na - rozpó*vszecfcnianie ustanowionego 
typu zakładów naukow ym . , Nowe tj^py- mogą 
być opracow yw ane tylko jako w yjątek z po
zwolenia Władz.

Obecnie ziemstrfom bras funduszów na 
wprowadzenie nauczania powszechnego i zw ra
cają się one dp ministerstwa z prośbą o prze 
dłużenie terminu w prowadzenia powszechnego 
nauczania i nie spełniają sw ych obow iązków 
finansowych w  tej elementarnej dziedzinie, j e 
żeli dotąd-rząd nie przeszkadzał w  otwieraniu 
zakładów naukowych w  drodze pozwolenia, to 
niema podstaw do przypuszczeń, iż zamierza 
bn stawiać przeszkody w przyszłości.

Następne posiedzenie dnia 17 maj*.

jenne, w ypłaty w  związku z odpowiednrą po | chowlj e * £ t a d y '  naukowe nie m ogą odpowie 
życzką pokryte mają być przęz narodow y M ^ [dzieć_ oćiekiw-anicm. 
stępow y podatek dochodow y, od d o ch o co w t . . .
pow yżej 1 o>000 ‘ranków.- C zy  można w  muc-emu -rzy.iąć prelimi-

1 narz syrjgduf Nrech władza ducho zna w ybaczy
Z lo tr ic tw a -

A rto u rMlntros (AP). L .ta ik  wojenny 
spadł i pom ósł śmierć na miejscu.

Rzym  (AP) L otnicy Cerasco i D evi o 
godz. 4  m s.8 zra n a  wyruszyli z M edyolanudo 
Rzym u, pierw szy przez Genuę, drugi przez Flo- 
rencyę. O  godz. 10 ej z rana obaj wylądowali 
w Rzym ie.

Pottaw a (AP). D y re lt  r sew asfopolskiej 
szkoły lotniczej zawiadom ił gubernatora, żt 
przez Połtaw ę do K ijow a w yruszają na aero
planie „t^ w p o rt*  lotnicy w ojskowi: sztabs k»« 
tan Berczenko i porucznicy Cw ietkow  i T unc- 
szenskij.

Sprawa Desy ago-
Budappszt (A P )  W  sprawie procesu 

przeciw  deputowanemu D esy, który nazw .I pre 
zesa m inistrów Lukacsa n rjw iękizym  panzmi- 
stą, rozkazano prowadzić śledztwo w  możliwie 
szerszym  zakresie.

Wyjazd nunłst-a spraw  *  e tfrętrznych.
P etersburg (A P )  Minister spraw we 

w nętrznycb, w yjechaw szy w  sprawach służbo- 
w ycb  z P etersburgi, pozostawił sobie ogólny 
zarząd ministerstwem spraw  wewnętrznych. W  
czasie nieobecności rai astra, zarząd sprawami 
bieżącemi m inisterstwa pow ierzony zostił wice 
m inistrów' Łykosziaow i.

Z komisyi-
Pelersburg (AP). Dam ska komisya d ro 

gow a zatwierdziła kos, t r r js  l ic i1 kolejowej 
Charków  - Merefa, Konstantyn ogród - Nowomos- 
łriew*k Ekaterynosław -Apostołow o - Suiegoriów - 
k a-M it-łajó  w, długości 5^3 wiorst, koszta któ
rej w yniosą 53 miliony rb., z o in e g ą — Sn  egi- 
r ió w k t M ikołajów d1 ugości 56 wiorst i kosztem 
4 miUonów ib .

Za zn t eziony skarb.
FO ltiW a ( kP.) Kom isya arch*c logiczna

tym, którzy dążą do życia, obaw irją się śmier
ci i usiłują w drodze praw odawczej zaspokoić 
potrzeby związku wiernych. W  przeciwnym 
razie runie stary gmach.

C z c h e i d z e  cytuje ew angelię, której 
przeciwstawia życie duchowieństwa. Na pra
wicy rozlegają uię protesty i okrzyki: ‘ „P rc-z z 
n-m, niech nie bieżni!*

P r z e w o d n i c z  ą c y  przeryn a m ówcy 
i preni go o posłuszeństwo wobec wskazówek 
przewodniczącego.

C z c h e i d z e  prosi o wysłuchanie go 
(Na praw icy hałas i okizyki: „T u  nie jest
miejsce na tłumaczenie ew angelii").

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o ciszę i da
nie możności m ów cy zakończenia przemówienia, 
zaś mówcę uprrsza o ostrożniejsze wyrażanie 
się.

C z c n t i d z e  kontynuuje zestawienia', 
wobec czego przewodniczący niw otuje go  -do 
porządku, następnie odbiera n u  głos.

S k o b i e l e w  oświadcza, że ponieważ 
względem s.-d. rfsrulawin nie jest stosowany 
soc.-derookraci uważają 2a zbyteczną dalsz 1 
obecność sw ą na posiedzeniu.

K r e n s k i i  uważa, że Czcheidze wca
le nie bluzaił, i że obecne p iu ed zen ie  j^st 
zupełnem i n.edopusźczs.inem zam ichem  na wol
ność słow a poselskiego Grupa pracy podziela 
protest s.-d. i opuszcza rów nież pos.edzenie, 
„lecz*,^ -zw raca się m ówca do praw icy, „nigdy 
nie pozwolimy wam, służalcom tych urzędnitówj 
tu sit drących*. . (W ielki hałas na praw icy za 
głusza ostatnie słow a m ów cy. O tlask i na lewicy)

P r z e w o d n ; c z ą c y  uważa, że slow* 
Sieneńskiego uchybiają f  umie i p ro p o a ije  usu 
uięcie go na 3 posiedzenia, (Osiaski na prawicy, 
po części w centrum).

E T e r e n s k i j  ośw iidcza, że z zuptłnym 
r.pokoj-;rn przyjmuje \roponow eoą karę, lec 
przedstawiciele opozycyi zaw sze powiedzą to, 
czego pragną. (Okla3ki ca  lewicy, h iła s  na pra 
wicy).

B a d a  P a f i s t w a ,

Posiedzenie z d. 15 maja.
R ad* Państwa pod przewodnictwem  A k i -  

m o w a, po sprawozdaniu komisvi praw odawczej, 
złożonej przez Stiszińskie^o, przyjęła w  reda- 
kcyi Dumy projekt praw a o wyłączeniu z ter
minu służby czynnej^czasu, spędzonego prztz 
szeregow ców  w dreszrie na mocy r -yroków są- 
dowych.

W  sprawie projektu praw? o Drywataych 
zakłodach naukowych, klasach i kursach mm?- 
s lerstwa oświaty, referent komisyi sp ecyakej  
H u r k o  wskazał, iż powodem zain icjow an ia  
projektu przez ministerstwo b jło  przestarzałe 

niew ystarczające p ra rc  obowiązujące o s ’ kc- 
łach pryw atn yct.

Projekt praw a obejmuje szkoły wyższe, 
średnie i niższe, rozciąga się rów nież na kur
sy  nrywatne i ustala pewne ulgi p rz y  otw ie
raniu szkół pryw atnych. W szystkie zmiany, 
wprowadzone przez Dumę i Radę Państwa, 
można rorp itrzyć tylko podczas jzytania pod
ług artykułów.

Po przemówieniu G r i m m a ,  h r. O  1 i- 
z a r oświadczył, iż należy poi.itać z uznaniem 
projekt p ra w i, który ma, zastąpić przestarzałe 
sprzeczne przepisy poszczególne. Z  punktu 
widzenia obyw atela jest nader pożądane, aże-1 
by wszy-dkie kw estye cśw iito w e uregulowane 
zostały pruez literę prslwa oraz, ażeby obywa-' 
telom udzielono większejjjswobedy i rozszerzo
no udział ich w sprawach oświaty- i

Jednak pogląd m unstiratwa jest odm ieni 
r y ;  użnrjąc w ady ł- koły. ministifrjtwc osk arży  
opyw atela i dąży nie do rozszerzenia, lecz do; 
ograniczenia jego praw. M ów ca uważa, i i  po 
godzenie dwóeb przeeiwnych zdań możliwe je s t  

a gruncie szkeły prywatnej, której naieży u< 
dzielić pewnej wc Mości. W tedy szto ła  pryw uf- 
na rozkwitnie i będzie pomocna szkole pań
stw ow ej. W dalszym ciągu m óuca omawia 
kw estyę języka w ykładow ego w  szkołach pry 
watnych i w końcu oświadcza, że w  zupełno
ści zgadza się na poprawki, które zabezpiecza
ją wolność i życie szkole pryw atnej.
'  Ks. G  o 1 i c y  n-M u 1 a w 1 i n uważa, iż 
język jest podstzw ą państwowości. Rosya za 
w h d aęła  kresami, nie ażeby w alczyć z takowy 
rai, łecz po to, by rządz ć mmi i ty ć  zg o a r i<;t  
łą-z iie. Rz\dzić Jnesami bez szkoły me możną 
J<zyk jest sitani«rem , który powinien pcw ie- 
w tć  nad gmachem szkoły.

P i l a r v o n P i ł c h a u  zaznacza w  sw cąi

Giełda Petersburska

Dn’» 15 maja r
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(Od korespondentów własnych i Ajencyi 

Petersburskiej).

Groźba. Turcyl.
Wiedeń ( W ł ). T u r c y i z3w'adoraiła mo

carstw a, iż jeżeli G recya zechce zi trzym ć na 
własność choćby jedną z w ysp Egejskich, oraz 
jeżeli grecy wejdą do Dardanclow albo na w y 
brzeżu A zyi Mniejszej, * to T u rcya będzie zmu
szona do prowadzania d ałszij wc-joy z Grecyą. 
D ecyzya Turcy* j « t  wynikiem porozumienia 
z Eułgu.ryą.

Ośfrj iduZjtifs Malinowa.
'Wiedeń (Wł.). W ediug infor-tnacyi „N. 

Fr. Press*"*; były minister bułgarski MĘnhow 
oświadczył, iż stosunki Bułgaryi z Serbią i Gre
c ją  pogorszyły się znacznie. Różnice są tak 
wielkie, iż- porozumienie jest nieprawdopo 
dobne.

R okow anie p ek o jew e

Londyn ( W ł). W ielkie wrażenie w yw o 
łała energiczna mowa G rcy ’a na posiedzeniu 
delegataifr pokojow jeb.

G.-ey oświadczył wprost, że albo muszą
oni p r d / s a ć  traktat pokojow y bez zmian paj-
mr..ejsrycb, albo opuścić Londyn. Przem ów ie
nie w yw ołało konsternację wśród delegatów 
serbskich i ąreckicb. D elegaci odpowiedzieli, 
że muszą zażądać now ych initrukcyi od sw ych 
rządów.

Londyn (Wł.). Krążą pogłoski, że dtle- 
gaci bułgarscy są prześw adczenl, iż w piątek 
będą mogli podpisać preliminarya pokojowe.

Spór bisJfljrsko-sreGkl.

Sofia  (Wł.). W yjechali do Salonik ge
nerałowie S tw o w  i Iwunow na konfereacyę
miarodajną z kołami greckiemi w  celu zała
twienia sporu bułgarsko-greckiego.

E u łp ry a  & Sarnia.
S cfia  (Wł.). Pogłoski, jakoby r2ąd bułgar

ski jest gotów  odstąpić Sem ii pewną część 
terytoryura spornego w M łęrdam i, rą zupęłhie 
bezpodstawne. W  mieście skencentrowano 
80,000 wojska. Stanowisko Geszow a jest za
chwiane. panuje przekonanie, że Bulgarya 1 
Serbia w,krótcc zerwą stosunki dyplomatyczne.

BlałogrÓL (Wł,). Pasżicz w  swem e x p o -  
s e w skupczyn‘e poouł pc wedy rew izyi traata- 
tu bu^a^sko-serbskiego. Bułgarya m e dotrzy
mała warunków umowy. Przeciwnie Serbia 
wysłnła 6,ci~e liczącą- artyłeryę z  pomocą buł- 
gurom ped Adiynnopol. SęrDia i Grecya zdo
były M acedonię wła3nemi siłami. Bułgarya 
przedłużyła w ejaę na przeciąg 4 miesięcy i na
raziła siprzym erzeńców na wielkie koszty. W  
końcu Paszicz oświadczył, żr Serbia me pozw o
li nigdy na to, żeby B u lja rya  wcisnęła Się kli
nem ppniicdzy Serbię i Grecyę.

Wleduń (Wi.). Bułgarya ośw iadczyła u- 
rzędownie, 14 zgodzi się na polubowne rozstrzy
gnięcie sporu z Serbią pod tr u n k ie m , że ns- 
tychmir«l nastąpi rozbrojenie.

Sofia (Wł.). Niebawem odbędzie się zjazd 
Geszowa z Pasziczem  n* granicy buigzrsko- 
serbskiej.

Damobilizacya w Austryl-
Wibdoń (AP). W edług „Miliłarisclre Rund

schau*, cesarz Ftancfszek Józef rozkazał, azehy 
najdawniejsze powołania rezerwistów, dodatko
wych rezerwistów i najbardziej uprzywilejowani 
z dodatkowych wszystkich powołań wezw anych 
w  celu wzmocnienia wojsk, skon sygn ow tn ych  
w Buśnii, Herceg owinie i Dalmacyi, zostały za
stąpione, o ile to możliwe, młodszym składem 
rezerw.utc. w oraz nieuprzywilejow anym i dodat
kowym i rezerwisiam i. Rozporządzenie zostało 
Spowodowane z jednej strony tem, iż sytuacya 
zewne trzna nie pozw ala na zmniejszenie w oj
ska, z drugiej zaś strony chęcią udzielenia re
zerwistom  możności powrotu do rućzin.

Zgon B słm rjw sk tep .
K ra k ó w  (Wł.) Zmarł znakomity tenorzysta 

Aleksander Bandrowski w wieku lat 53.

Z parlamentu Rzeszy.
Berlin (Wł.). Na wczorajrzem  posiedzeniu 

komisyi budżetowej przeszedł giosam i lew icy  
przeciwko glosom konserjeatystó w, wolnokon* 
kersśatyst&w i nrro-iowy ch liberałów w niosek 
o niezwłocznem przystąpieniu do drugiego czy
tania projektu o wzmocnieniu armii.

Wyjazd Najjaśniejszych Państw a.
Petersburg ;AP), (Uriędownie). Ich Ce- 

sarskie M oście Naj*jaśniejszy Pan i Najjaśoiej- 
za Pani Aleksandra Teodorów ns wraz z Na

stępcą Tronu Cesarzewicfem  i W ielkim  K się
ciem \ le isy m  M ikołajoTiczem  i Najdostojniej- 
szemi Córkami raczyli wyjechać d. 15 b. m.

Carskiego S icła  w celu wcięcia udziału w 
uroczystościach z powodu obchodu 3<J0-lecia 
prnow ania D ynastyi Rom anow ów  w  mieście 
W łodzimierzu, Suzdalu, N itąim -N ow ogrojzie, 
Kostromie, Jarosławiu, Rostowie i Moskwie.

Podpisał: czaiow o zarządzający ministei- 
stwem Dworu C-sarskiego generał adyutant 
książę Koczubej.

Np u ro czystości-

Phtsrsburg (AP). W yjechali na uroczy
stości z powodu 3oc-iecia panowania Domu 
Rom anow ów , prezes rady ministrów oraz mi
nister kom unikacji.

Obzwy .Rossiji*.
Petersburg (Wł.). Półurzedow a „Ros3»ja" 

zamieszcza przedruk z „K uryera K rajow ego,* 
który, om auiając stos'inki połsio-białoruskie 
uw*ża za cbow iązek polaków danie ludności 
elementarza w  zrozumiałym dla takowej języku, 
„R ossija* z powyższego wnioskuje, że polacy 
pragną polonizow ać białorusm ów, a  z Białori>si 
uczynić jednostkę autonomiczną z hegemonią 
szlachty polskiej. G azeta uskarżi ię iż społe
czeństwo rosyjskie nlę staw ia oporu tej rob o 
cie antypaństwowej.

■r- ■: : v . / y&KWKzęrzA? :::̂ K!Kr*g*.vr3aV

H A l i F U L A B E .

W eprawie cmentarza.
Chodni: i przy dw óch ilie.ath  Cmentarza ze- 

Etałv nareszcie ukończone. Po-lair Dia osób, które 
ria ien ciet zioTyły pleń |$ !ę : Chodnik nzd muro- 
wanemi kaplicattfi: pp. Dyakow ska 20 rb., P rtkoff 
20 i b ,  Z -ta jow fka  20 r»., jakusze. -Ra 20 r b , Bor- 
Rowska 20 rb,, Rostpcka T rb., D 'ł«wanow^ri xo 
r b , ńokowiński 10 rb., N. N 10 rubli. R rzcni 140 
rubli.

Chodn.k przy ułicj W yższej: za pośrednictwem 
lpanr Janickiej 50 r b , pani RabezewsRa 5 rb , Rab- 
czenko a r b , pani K ulczycka 3 rb. Razem  60 rb. 
Ogółem 200 rb.

Na razie na tern koncze z ‘ jmowaH'e śię spra
wami cmcntaria do czasu wyniesienia stamtąd fa
bryk cementowych wyrobów, które tam niittoso- 
wme się rozbudowały, i do Czasu aż pUzafianie ki- 
jow»Cy zwróć! uąreszcie uw ąfę na większe po«za- 
nowanie*trgo świętego miejsca. On eg daj Z racyi 
C z y j e g o ś  pigrzebu, że dwadzieścia powozów stało 
> - obrębie cmentarza przy kaplicach Wcruskich i 
PoiŁomkiCh. Znudzeni dług‘em wyCzekiwanjoai fjtr- 
mani głcśuo S'ą bawili, a jeden Samochód wjechał 
na tiotuar Ctgłą wyłożony i tylko dia pieszych 
przeznaczony m iaźdżąc gu swym cięiarett. Prze
cież dotąd osoby biora-ie udział w  pogrzebach pte- 
szo towarzyszyły zwłokom i po odbyt-j Ccrcmptui 
pieszo również w  iććiy  do swycn powozów, czeka- 
jąćyćb nrzy bratnie. Dla czego wprowadzić nowe 
prawa? Zwłaszcza n;ęzgodue z poszanowaniem 
cmentarza, bo dotąd tylko śr-dkow* drega był* 
d’ » jazdy końmi przeznaczona,

iT &  , Syroczyńska.
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Tania Kncimia
KOŁA KOBIE1 POLEK —
FundUkle;owa.Ka Rr 26)
■7 1 - M d jc ic d u in o u .  —

Z a l^ g  a w  calu, bv 
młodzież uczą pa się 
i ludzie pracy, n iem *- 
joay CiaSu na prow a
dzenie kuchni w  don u, 
mogli. Dyć pewni, iz 
dostują je  lżenie s taran
nie przygotow ane na 
muśle i po cenie kosztu.

M E M U
Barszcz szczawiow y z kaszą 

hreczsną.
Rosół z ryżem

n .  7574
Móżdżki cielące 
k l e j e ń  p i w irjsku  
Kóllety princesbe.

lii.
Naleśniki z kaszką 1 śm ietaną. 
Lod 1
Kartofle, faso la piure i ogórkk
C a ł y  obiad 3 0  k,, pół obiadu 
20  Cały obiad w  abonamencie

miesięcznym O rb. 5 0  k.

SZYDF.ŁKCfWE

S ą c z k i

SZYBKIE WZhSCHItfiiE-
ClftŁA 1 DUCHA iiMOJPt.
ŴZBUDZENIE APETYTii, PSLEPSZEHIt TRAsriEHlA

<»» H E M O T O G E N i l B P
Dostać można we wszvstKic!) aptenacti i SKłajSicti a p te c S ip -

2-sfc, F*.f ’

prosiiiiif żśuac wcniscziiic z rnwiSKieo) D-ra H O f ń ^ f L A l  
broszury ze zflanijB tearry wysiany -ALyiJ- iW T« resarcy wysnyiy Łeipłarnię 

Eafaryita Hamatcgenu O" ti UMMELA,ŚPb.u! Smoiensna351
7156

Założona w  1891 roku
K ijo w s k a  T e o lm E c^ it!)> G h d n iic2 i{a F a b r j k a

Bi  K O N A R S K I E G O
POLECA. SW EG O/W Y RO BU

wr N A J W Y Ż S Z Y M  Q  T  U  8  K  U)

O c e t  r achbeC2kaCŁ! hu!e1'

L a k i e r y  Ś ‘f owe do
m -------- , drzewa,

skóry, liii graliczne i it.nt.

r o z m i i t ' 4  » 
r o d z a j uP o l i t u r a

F srtrth lfo  Ho bl>,,7nv frfiN* i  «3S I m a  3Y G 0 K A R L IN ”
w płytkach, m onctkach i rozm. 

C e n n ik i  w y s y ł a j ą  s i ę  n a  ż ą d a n i e .
Farbka do bielizny ,,'NDYGO KARMIN" w  p łytkach sprzedaje 
Się w e w sjysikićh m agazynach JU R O TA TU . 523g

W oajtspszym gatunku i damskie 
pończochy, przy kupnie pół tuzin?

P a l t o t y  c f z ś e e i n n e
Kostyumy, (Suknie, Kapelusze, 

w w ielkim  w yborze. 686

Gzesko-Rosyjska Mechan. Fabryka
G .  A N D R L E

W . W a a y lk o w a k a  4 0 .
PliX-FIX^.

N adw or. Dostawca „t.

c m i  m i i m Ł
Kreązęz. 44 ,td .414

ourcm ay w ybór 
lo d o w n i  zagrań., 
s y f o n ó w  „Prana* 
do gazów, w szel
kiego rodzeju i t ł -  

1 pojów  domowym 
sposobem. M a- 
s z y n k i  rozm aite 
di> robienia I®- 
UÓWa __ 0159

PRUSIEZfA 9.
Poiecslą "wyroby powszechnie zimnych fabryk;

D a sz y n y  żn iw ne . S z p a g a t w ią 
l l l d u K  V v l  Bilawsw* za ikow y. Części zap aso w e.
A j i n  'a i& i  y ś f l  K u liyw słtrry . P łu g i. Stosjj-
/H&l\4z. i  w w 'i  W 'w * łl* .S > I, u ik i P arow n ik i do  naszy

Hofh«mi &§cbrat!ti.\ w
czynow e, P ra s y  do  słom y. W ialn ie ,

Clayion & S h u t t i e w o r t h ,  1 “ 'J
w e. M Eocarnie .feppjae. yniM  ko il-
bsnttwaraę.

Rlaędzynsrodowe T-wo Amerykańskie
T c * a  f e i o 7l y  (cggflj,: D rogów ki) m f to w r  do  
o rk i. S .ew nik i i  ta le rzow em i rade lkara i. 
B ro n y  ta le rzow e . B ro n y  sp ręży n o w e . M o to ry  
n r  f to  w e i benzynow e.

7 - w o  R u m e l y  w  A r o o r y e a
P ’ ig i P c r° W * -„ .s» “ O chody 135 Kino. 

AmuC&II y u t  .  1 L nkom ob ile  i ń ilo carn ie  p a ro w e . M ło- 
c a rn ie  kon iczynow e.

V t - c l ^ h o f *  ^b lw ery za to ry  konne, O prysk iw acze  ,A p o I-  
U l  C o l / i l u l  |  j0 » d 0 b ielenia i S ezyrfczcji.
r j l o ^ n t ł o  W irów ki cjo mlęka. R ł a c a . ; . t i a  d o  m l e »  

1.1 ,118. c za rn i. 5657

Sr, RSfter i Claytotta, w-aw 1 i*»u.
P a s y .  W o H k f

Farby *  wysokim g&Difiku fabr. Ilolzapfel i Z andr.

T Y G O D N I K

„ S T 0 K 4 A 11

z n a k o m ita  i p o ż y te c z n a  

N G  nil O Ś Ć

dla wiejskiego gospodarstwa-
S z c z t g d ł y  n a  ż ą d a n i e .

GŁÓW NY AGENT

Ant. TIUFIEKCZIJEW
R o a to w  n a d  D.

PoCztowy zaułek 30 d 9149

f  6Sfc‘

U aaw aźająz pola nie zapo
m inajcie o

M i | f  §  fKftImt ,12,t, naw ozow a sól potasow a 30& i40£).
r  S  ,T ’.U c  zupełnie unawożi ze pom ocą kali zubezp. 

najwyższy u odzaj. Można nabyć za pośrednictw em  wszyst 
kich składów  rolniczych ziem stw  i stowarzyszeń ro ln iczych.

L U S T R A Ć  YA 
D 5 A R O O U h  
P U L  S R  i C H.

C d  A d n i i i i s t r a c y i
Dia • . ,K*tę^łile*ia jjarż- .taseł. „Dziez
»jk« ŁilewskieRa'' k.kyfiia ma tar
ta a k a c h  BałdogednlelSzydlt k łią  tek 
• a a .  rd z y  li w  każdymi dor*m fas* 
kim  aM>tozm(m!o<:żtay *fa * wydaertta- 

mt I mda.fpmjemiy

m c ^ : ie  z n iż o n e ]
tyU * ma tr* . tif«m«mimra

o ^ i E i E  h i m
fi rż Fmlikss Kon£CZQsgo.

2 tomiy, 40 lldstraćyi UlniCza, duża 
wiajł IFsiaki 1 p adzia łea i ma m j t  
«> U ,tw a. Cm*>b d la p u p  *m* ' i l a r ł .

"ijs wSkla*»aS

  Rb. I Koji. GO. —
{w ezdabnej » | t< wie)

= ‘ K r w k ś i d f  =
R y l histmryCiny de potow y XVII w 

K i i .  3 .  
f 9 » « «  k a  r b .  ■}.

[Wł oaamammj s ’ naw ie)
pi. -»*** tam y aa sa le i
m .*• * <ż*La ( • • s k m  kodttłiw  prae

w r. 1313 dawać będzie orćcz dutycltczasow^o;; «si/tu tigodniowegn

4 9  d o d a t k ó w

ZKAGZNiE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE ILU3T3AGYE
Bez powiększenia zatem  ceny pirenumeracyjnej, prepusieratorzy J,Ziarna* 

otrzym aj^^w roku 11913:
Ó 2  zeszy ty  p iękn .e  w y d an eg o  p ism a  (dla r s iy s t l i c b ) .
1 2  tom ów  pow ieści w  o p ia ^ ie  (dla rodziny).
1 2  zeszy tów  zaw ierających  m ody i w ska:ó*-k i g( s  o darcze (d!a p a 

n i dom u).
8 2  «rv uszy w zorów  ro b ó t piłko irycb ( la u b z e g o w /c h )  i t p.
1 2  rep ro d u k cy i obrazów ,

ogacający prenumeratora cały rnlt i  f,órS WprbA^w Kcdakcyl otrzymają

B £ Z P L A T  t J l E  S  P R E . D M I I
(mrmptoiioir pfc. 4 - o h j i

A l b u m  a r t y i t y e ż n e  (1« ,  N-r a .  ,i ,™ .
p o i y t e c z n y c n  m i a d o m o i t i  (przy  N rze  27 

K i l a n d a p r  i c i a n ^ y  n a  i*. 1 3 1 4  (przy N -rze 48 p isn

A dreh  R e d a k sy l i A dra?n{stracy j .Z im n a *  

W a r s z a w a ,  N o w y - S a r i a t  M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I; P R Z E D P Ł A T Y :

Mohylew— Podolski
Prenum erata I sprzedaż detaliczna

„D .ienm ka Kijowskiego’’

w C u k ie rn i l,Fpani^oIs,> 
p. IfsnaAskifcyo.

-  « fa p n x a w io i
Rećznle Rb. 5.—
PAłroći-r.ie „ 2,50
Kwartalnie ,  1.25
i za opr, książek rocin le  „ 1.-—
Za odnoSi-enie kop, 15 kwart.

Z  p r z e s y ł k ą  p a tia io <  >«i
S ' t a i e  , Ru, 6. -I ółrccznię o
Kwartalnie- * j ’gf.
i za opr. książek ron.ulo * 1 .

a przesyłkę prem łum  kcp. 25.

D< d a t k ó w  k a z  o p r a w y  n ! i  v v t y i * « i y .

Lud Boży
P o p u l a r n e  p i s m o  n a r o d o w o  - k a t o l i c k i e

z trzema dodatkami: .

1, N a s z a  W i e ś ,  li, G a z e t k a  d i a  u z i e c '  

   i Ml, N a u k a  W i a r y .  = = = =

W y c h o d z i  o d  T a l  6 * c > a w  K i j o w i e .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R oczn i: , rb . 3 .— | P ó fr r r in ia  rb . L 50

karaś ftcdakcyi I Administrscyi. Ri|ćw, Kościelna Jfe iO. 

R e d a k to r  i  W y d a w c a :  X .  Ż U K O W S K I ,

M r z y a s z i y  a o w y  t r a a s p o n

r m m r k  m m &
1«*«9 n«ipomyMbm:Bf«fam/w. «  mspunlałjrffi! m -

Km mrcllrlm, w 4-eh wielkich t»- 
*»ćh mzdobnie api.awi-.nycn, nagra- 
Iz*łs p r iji K aiq M!an»w:=L’.eko, •-
^ej^ tfąC a kilka lyaięCy artykułów  z 
lustranyam j f nutami, .* zakresie 
italskich 1 lltc-wsktfł. oziejów Kuhu- 
r7i Pr»w, abyczaju n a raaaw eg j, Śżtuk 
i rank , uzkrajcn 1 u b .jrd w , zabaw  

gier, n u ry k i 1 pieśni, numizmatyki 
eta. grżfil ży d a  publiżznąga, ryżer- 

'kiega, ralą iczega, kościelr-żga i lo- 
*iei k k g r  z 5-ciu w ieećw  ukiej łych. 
"oJręCznik w  każdym dssuukeniafe?- 
’Y hezw arunke ara.

NajM ekśry  a n w ( «  p r re ir ła ś e  
p<jlsiticj, p rafese r A le k .ii/d e r  b r f lc i  
ner, taz pisze (w „Bibliotece Y /ar 
Sz-wakiej*) s Kncyklspedy! Glngera 
, Rómnis peiy.ecznego, Ciekąwege 
i poucz njąCir 78 w ydawnictwa r ‘r 
sposób new yśleć! 7najdz 'e  w nieiw 
Czytelnik skarbiec r icCzy w ’a*nych 
o których ślą Częstm Sty i iy ,  a mato 
wie. . nabierają te szczegóły rar-e - 
go barw nege życia 1 w skrzesza 6i- 
żknsierzchła p rzcsilaśó , 1 biją ł>  
niej blaski 5 Słychać je; gh™y"...

za-.

i i
?Bi* p rrm s K tiw  tpraaego

samawlających * dała w Umfn!a«ist.y{ f-Usia, c»^x , aikomm mc J* 12. 
n* mr?Bmvtkn macziew* Catącayó «alaSv rb ł

1 b a r d z o  duży, w idny pokój z bal- 
1 konena, przydatny dl.» dó lifg ralub  
adwokatn i 1, 2, 3 itokoje ładnie u- 
T3eb’ow «re. Elektryczność, winda, 
telefoi od umowy. Rodzina polska 

W arszaw y. Obiady. Puszkińska 
29 spytać szwajcara. 9394

W Ś w ia to e z y n if e  w i l l a  do wy-
naj. 6 pokoi 350 rb. Róg Połud

niowej i 1 szej przecznicy W iado- 
ąfość. Kreszezatyk 33 mag. K ern tn n f..

9454

W .I I0 i- u m e i i l o w a o i o m
lp  wyn»jqc;a w Starej D arnicy Wia- 
dómcść w  księgarni Leona łazików - 

tiego, lub  na miejscu W illa Nr 12. 
Przystanek tram wajowy przy łazien- 
k*ćn. 9461

PENSYONATY

St u d e n t  (skończył y y d /Y i mate- 
inałyczay) w yjfdzie na k o id y  

Cyę. I» sto-wrnr: Newd K araw ajow tka 
23 m. 2. K ow alew sk i— sludzntowi.

9381

Uc z n i  l u b  t i c z c i i i c e  przyjm ę od 
sierpnia na c a ‘Ka\vite utrzym a- 

n it. Maryjsko ■ Błagow ies-czeńska 
i l  m. 4. 9395

OuW efffantka niem łoda, znisjącs co 
1«  brze muzykę, je  vk po ’s;.i, f.an- 
uski, rr-syj-ik- p rak ty czn e  i teore 

tycznie p jszu£u]e posaay. W inn-ca, 
lŁi*rt}ajovsski prospekt, dom P iąt
kowskiej m. Sa\/ictciei. 9 ICO

Niemka, słuchaczka wyższv.-h histo- 
rycz. fil- kursów  w  Dorpacie, 

znająca dobrze rosyjski, teoretycznie 
frauCusti, h c irę , pragoto iotrzym ąć 
miejsce na toto. OLerty: D rrp a t K“- 
stanięn-AlSeC 63, Fi. 3. A. A 9418

M a wyjazd student pokteebnik. no 
*w szi kuie ■ lekryi. Bulwarno-Ku-
J'tovoska 32 1 9422
A nglaise bien rec. eberche p lafe 

pour l'e ó a la Cawpague ou *« 
i’.e:raniter. J N. British Consulate, 
Puszkińska 21. 9123

Wychowawczyni nauczycielka po 
szokuje posady. T roicki zaułek

Nr 6 - 9  J. Sf, 9426

El e k t r o - m o n t e r  orzyj :«-duy, 8 lat 
praktyki, św iatło 1 s'to pociągową 

przy.m ie oosadę w  mieśeie lub n* 
wrsl, W. Podw alna 28. Zakład Fry
zjersk i. - *^*^)431

f ń a e t s a i r s
(szwed) ze spółki mlecz, przy T-wie 
Koln. w  Malmu d o  w z i ę c i a  n a -
t / o h m i a a t .  A drss: Podcte, p. Ty- 
wrow F. jarcszyiiski. 9110

Ko t d y c y i  n a  l a t o  postukuje ru 
tynow ana nauczycielka m uzyk1. 

jMf-że także przygotow ać z klasowych 
jpfzedmiotów do kiaS niźs>ych. W a
runk i skromne. K;jów, D .nitrowska 
N r 23 m. 18. 9424

Na u c z y c i e l k a ,  mtoda, doskonała 
konw ersaeya francuska, nie

miecka, rosyjski, polski, muzyka, ry 
sunki przyjm ie posadę. Adres: Bfcr. 

{podolska gub. Skrzynka (pocztowa 
‘Nr (i. 91G0

Po s z u k u j ę  nauczycielki polskie
go języka. Funiukiejow ska ■ 03 

m, 1. 9453

St u d e n t  Instytutu handlow ego po
szukuje kondycyi na w ieś. Wa- 

uik? skrom ne. Kijów, L aboraiornz
27 m. 11. 9458

W y c h o w a w c a  Studeut, nta
lolidne rekouendacye, poszukuje od- 
j&wiedniego zajęcia, ząodzi s ’ę wy 

jechać. R ejtarska 8 m. 3. ,, '9163

tlitichocinek
od m sja do w rześnia dworki; .W ar 
szaw ianka“ i „Świtezianka”. W ar- 
— a  * a  rok cały. HypoteCzna 5. 
obok teatru  Nowości t e l e f .  Ż88-74

Do  w yi a j ę o t a  na lato pokoje na 
w si w domu obywatelskim , pól 

wiorsty oó s ttcy i kolei zca łkow ittm  
utrzymaniem W iaJom ość listownie: 
sl. Pow ursk, P. Z. D. Ż . dla M. G.

_ _ _ _ _ _ _  9451
ćB i« a ż ,  leetniczą, hygieaiczną gim 

nastykę udziela specjalistka. 
Może wyjechać za granicę. Mikoła
jewska 17—32. 9459

f - ł ó w n e  B tu p n  R ^ c h u m b u w e .
"  Kijów, P roreznr 17-14, Pro\va- 
i ^zi rozm aitą rachunków ość i prze- 
(jisujc m  maszynie. P rospekty na
żądanie bezpłatnie. 9376

Zakład Foto 
clismigraficzfiy

Kijów, Sofijowska Nr 7 Telef. 25-15.

W yko- B5/1?’ H  W dla illustr,. SzybkoI s HTM śSBIt, Krasa aura, (jn j lid llfe jak  f.Y-
sm itk  lub fotograf 
i tanio. Najróżno

rodniej. w ydaw . na w ystaw ą kijowską w 1913 r

G r a ł i k K
;.ka Nr 7 T

H i l s z e

7 a k 8 r i > »  K K m e d s ś w k a .  Fen
— sycnat p ierw -siorzęlny w  raj- 
(jto^mejszem oołoieniu, naprzeciw  
parku klim stycrnego. sw iz tlo  elek
tryczne, komfort, kuchnia znakomita 
Prospekty odw n to to . 9378

Dom Polski

W & ą d y  M a r c h i e  w  s k t a j
m> w i l l i  D a u z e p E  fuard  Kno! Islrasse 
Nr 1204. w  A b a z y i  tHiJSa Hei.-w
Cały rok ot warta. 8961

36 k. M A S Ł O  40  H.
Śm ietankow e 40 kop. MiłoSo- 
lone 36 kop. funt. ‘ 2b68

Magazvn W ASIEKIHA,
W -W ~svikew ska i. Telef. 36-18

P cw oz y
w wielkim  w y
borze N. (HA
SALI Y IN. Ki
jów, Kredzez. 9. 

9228.

p i a n i n o ,  kredens, ,ssół jadalny, lu 
fatra, komoda - do sprzedani- 

Pankow ska 6 m. 11 . 9372

Sk ł a  d o 25~kw- sąT  pow ierrchm , 
ze strychem p rry  , 1. A leksan

drowskiej, naprzeciw ka O grodu C e
sarskiego do wynajęci* od d. 1 lip- 
ea. W iadomość od 10 rano  do 6 pp. 
w biurze W . P onielsiiego  1 S ki 
A leksandrowska 47. 9.174,

ł're*i'rwiejf.t* i u ^iasicnto da

„ D z le a s i i k ig  K i ] o w s k , “

© d e s a

p r e n u m e r a t ę  a a  

, i n i e M M  ^ i j « w 8k ł“
p r z y j  M a j e

k . I m m m m
i*

głzy jm ająt 353

Na czas wystawy pokój do vi*yn» is- 
r ia  od 1 czerw ca do 15 s:erpm a. 

Rylski 6 -1 . toMTż

»v  $  i  ■i g u r l Ł J a P o l d k a
5. M .  iS c ij łk isg ® ,

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Foł.-Zachoii.

-od d. 18 kw ietnia 1813 r.
Kuryer Nr i] I, II kl. Kijów Zmie 

rzynka, O desa odch. godz. 9 wiecz., 
jprzych, g. 9 m. 35 z rana

Kuryer Nr i x .  I, 11, III kl. Sa-oy, 
B rześć, W arszaw a — odch,, g. 10 m. 
10 w., przych. g. 7 ił . 20 z lana.

Kuryer Nr 1 k. J, II, III kl. Sam y, 
W ilno, P etersburg  — odch. g. 9 ra. 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wieCz.

Pośpieszny Nr 7 k. 1, i, lir, kl 
Zm ierzynka, Ekaterynnsla w. S ew a
stopol, Mikołajów, Rostów, Elizawet- 
grad  — odch. g. 7 m. 50 w., przych 
g. 10 rano.

Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Ko
zi:t-m, Kowel, Zdołbuacw o, Radzi
wiłłów, Brody 4- odch. g. 7 m . 30 
wiećz , przych, g. Id m. 43 rano.

Osobowy Nr 13 I, 11. I I, kl. Ko- 
zi&tyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
oden. g. 12 m. 25 w  nocy, pizych g 
7 na’ 35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Ko* 
ziatyn, Oaesa; K u z u ty t, Humań; Ko- 
ziatyn, Zm ierzynka — odch. g. 12 m 
50 w  nocy, przych. g. 6 m 29 z rana.

Osobowy Nr 5. 1, J ,  111 kl. Ko 
ziatyn, Zm ierzynka, Odesa; Zm'e- 
rz j..ka , Podw ołociyska (I, II kl.); 
Zmierzynka, Nciwosielica — odch. g
9 m 30 wiecz., przych. g. 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, 111 kl. Ko- 
ziatyn, O desa—odch. g 9 r., przych 
g. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e, I, 1, III 11 Fa- 
stów, Znam ienka, E erte ryno tław  — 
odch. g 11 m. 30 v." nocy, przyćh- 
g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 2„ I, II. 1 il kl. Fa 
stów, Koziatyn, Odesa — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych. g. (i m. 49 w.

Osobowy Nr 23. I, il ,  TTI ki. Zna
mienka, EljaterynosUw, Chersoń — 
odch g. 11 m. 20 r tn o . przych. g. 6 
n.. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, U, I l i  kl. S ir-  
ny, Kowel, I.ublin, lw angró 1, W ar
szawa — odch. g. 2 m. 40 p j  poł., 
przych. 6 wiecz.

O30I10WJ Nr 9. I, II, i i i  kl. Ssrny, 
Kowel, W atS iaw a (przez B rje*ć 1 
przez lw angród) — oden g 12 m
10 w  nocy, przych. g, 7 nu 10 z rapa.

Mieszany Nr 29 IV ki. Fastów
K ozia tyn -odęć . g, 9 m. 47 w iecz 
przych. g. 7 z rana.

M lestany Nr 29 bis. IV kl. F a3:ćw, 
Koziatyn — odch. g. 10 m 20 wiecz., 
przycC & 12 m 11 p» poł.

Mieszany Nr 29. IV kl. S irny , Ko 
w ei—udcti. g. 10 ru. 50 w., ptzych. 
e 5 m 50 z rana.

Kol. RAosk. - Kijow«k< -
W o i- U C K l . .

Fośpies; *y Nr 2. I, II, III kl. 
B rlsrak . Mosk wa —odcii g. 12 m. 30 
po p o ł, przych. 5 po poł.

Pocztowy Nr 4. I, II, III kl* Ba- 
chm icz, Kursk, Moskwa — odch. e. 
12 m 05 w  nocy, przych. g. 5 m. 40 
z rana.

Oscbuwy Nr 16. 1 II, III ki. Ba- 
Chmacz. K ursk — odch. g. 1 po p j ł , 
przych g 4 m. 20 po poł.

Osobowy Nr 12. I, II, Ul kl. Kursk, 
W oroneż — odch. g. 6 tn. 55 wiecz., 
prz/C h g. 9 n i  30 rano.

P tJ iIo w y  Nr 14. I II, Ul kl. Ba- 
Cimacz, Kursie, W oroneż — oocb. g. 
10 a .  45 w iec z , przych g. 7 z ran*.

Hocztcwy Nr 18. I, II, 111 kl. B t- 
ehrrtscz, Żiobin, P etersburg  — odęh. 
g. 7 m. 25 w itcz., przych |g 10 m. 
40 rano.

P ocziow , Nr 4 p  I, II, III kl. J^re- 
mcticzug, Połiaw a — odch. g l i m .  
15 wiecz., przych. g. 0 m. 30 z rana.

Towar.-osob. Nr 6 p. Poltaw a, Łr> 
zow ąii, M ineralne wody—odch. g. iS 
wiecz., przych. g. 11 m. lo  z rana.

Pośpiestny Nr 2.r. I, II, III kl, 
W arszaw a, Kijów, Poftawa, C hal- 
ków —odch. g. 7 na. 45 z rana, p rzy 
chodzi g. 9 m. 40 wiecz.

M i.  Ja?dj pcciąp. spacerów.
Kolej Polaid.-Zach. i

2  rUjowa do Bojarkii O g. 7
tr . 3U z* rana  0 g. 9 ra f tu , ' o g. 10 
m. 50 r.. o g. 11 m. 20 r*no, o g. 12 
w  poł. u , o g. 1 m. 5 po p o ł 1), o g. 
3 m. 5 po poł., o g. 4 tn. 40 po oot., 
o g. 5 m. 30 to  poł., o g. Gm  30 w. 
o g 7 m. 32 w., o godz. 7 m. 50 w 
o g. h n>. 20 w„ o godz. 9 m. 30 w .’ 
o g. 11 na. .'iO w  nccy, o g. 12 m ’ 
25 w  noCy i o g, 12 ni. 50 w  nocyj 

Z  Bojurki do Kijowrai O g. 5 
Bc 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rana, 
o g. 7 na. 519 z rana. o g. 8 m. 19 
z ra ra , o g. 8 m 42 zrana, o g. 9 
m. 31 rano, o g. 10 m, 18 rano, u g. 
3 ni. 57 po p o ł5 i! o g. 5 m. 53 pó 
poł.. o g. 0 m. 16 w., o g. 7 m. 32 
w,, o g. 8 a. 56 w., o g. 9 m. 57 w .1), 
o g. 10 m. 55 w., c g. 12 ir 40  w nocy ).

Z  Kijowa do Motowldłówrkii O 
g. 7 m 30 z rana, o g. 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, o g. 11 m. 2C rano, 
o 0. 1 m 5 po poł*), o g. 3 m. 5 po 
pei„ o g. 4 w. 40 po DOł, o g 5 m. 
30 po poł., o g. 7 m. 32 wieCz., o g .
7 n;. 50 w., o g, 8 na. 20 w., o g 9 
m 30 w., o g. 11 m. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w  nocy, o g. 12 ir 50 
w noCy.

Z  M o to w id łó w k i  d o  K ijn w a i O
g. 4 tn, 28 z ranę, o g. 6 m. 3 z rana,
c g- 6 m, 31 z rana, u g. 7 na. 41
z rana, o *. 8 m.. 1 z rana. o g. 8 
m. 53 z tana, p g. 9 m. 42 #aao, o g.
3 m. 23 po po'.*), u g. 5 na. 7 pc poł., 
ó g. 5 m. 31 po poł., o g 8 tn. 6 w.,
0 o 9 m. 23 w. -), o g 10 a. 21 w.

Z  Kijowa do Faotowa-i O g. 7 
m. 30 z rana, o g. Q ranD o g. 10 m.
50 r? ro , o k 11 m. 20 r ano, 0 g. 1
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po poE,
o g. 4 m 40 po pot , o g 5 aa. 30 
po p o ł, o g. 7 na. 32 wie_z-, p g. 7
m. 50 w., o g. 9 m. 30 wiecz., o g.
U  w . 30 w ,  o g 12 m. 25 w noCy, 
o e. 12 ra. 50 w  noćy.

Z  r o c t o w a  d o  K ijo w a i O g. 3 
tn. 52 w  aoćy, o g, 5 BC. 32 z rada, 
c g. 6 m. 5 z ram ., o g. 7 m. 20 z
-aoa, o g. 7 m. 39 z rana. c g .  8 a .
32 z rana, o g. 9 na. 19 rano, o Q. 3 
m. 1 co jJOłr), o g. 4 m. 41 p» ^oł., 
o g, 5 m. 6 dc poi., o  g. 7 mf 4C w.,
o g. 9 m. 1 w.*)

Z  Kijowa do Światooci nat 
Irpenia, Bupąy* Worała, e=o- 
m it s u je a i  ii Borodia nwis j  g
8 m 5 z rana*), o g 11 tn 11 iano; 
o g. 2 m. 40 pp., o g. 3 ns. 20 po poł,, 
o g. 4 m. 29 po poł., o g. 5 B i. 17 
po poi., o g. 8 m. 34 w iecz., o g. 12 
m. 10 w  noćy.

Z e  b w i a t o u y n a  d o  K ijow rai 
O g. 5 «». 45 z rana, o g. 6 m. -52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, o g. 9 
m. 6 rano, o g. 12 m. 15 po poł., 
o g. £ m: 39 po poł., o g. 7 na. 22 
wiecz. o g. 11 wiees.*).

Z  Irpenia do Kijoam O g. 5 
m. 23 z rana, o g. 6 im 21 z rana, o 
g. 7 m. 25 z rana, e g. 8 m. 44* ra 
na, o g .  11 m 51 rano, o g. 5 m. 10 
po poi , o g. 7 m 1 w. o g. 10 m 39 
wiecz.*).

Z  B u o a y  d o  K ijo w a i O g, 5 m
11 z ra n t, o g. 6 Ba. 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana, o g 8 m. 32 z ram., 
o g. 11 m. 37 rano, o g . 4 m. 57 po 
poł., o g. 6 m. 49 w., o g. 10 m. 28 
wiecz.*).

Z  W an ia  do Kijowei O g, 5
ra. 2 z rana, o g. 6 m. 2 1 1 ana, o g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano, o g. 4 m. 45 po 
po ł, g. 0 m. 40 w .,o g . 10 m 19 w. )

Z  R i e n t i e a z a j e w a  I d o  K ije 
wa: O g. 4 m. 53 z rana, o g. 5 m.
51 z rana, o g. o m. 54 z rana, o g,
8 m. 13 z rana, o g. 11 Bi. 10 rano, 
o g. 4 m. 33 po poł., o g. 0 m, 30 w.,
o 0 '0  m 8 w.*j !

Z Borodinn! i go Kijowa: O g.
4 m 28 z iana, o g. 5 m. 21 z rana.
0 g 6 ra. 30 »z. ran t, o  g . -Ł m. 48 z 
rana, o g 10 m. 48 rano, o g. 4 m.
1 pc p o ł. o g  6 m . 5 w ,  o g u m .  
42 w iecz *)

Z  Kitowa do TfelewowaL 0 g. 
S n .  5 2 r,:f), o g 11 m 10 z ra t *, 
o ’g. 2 ni. 40 po poł., o g. 4 m 29 
po p 'i ł , o g. 12 m. 10 w  noCy.

Z  T*tfct-owra do Kijowai O g.
4 m. 45 z rana, o g 7 m. 15 z rana, 
o g .  3 m 24 po p o ł,  o g. 5 m. 32 
po peł o g 9 m. 9 wiecz.*).

Kolej r<AoskL-Kij.-Woroh. 
Z  K«jba a do Bor ywprlar O g.

5 m 5 z rana, o g 3 m. 35 po p o ł , 
o g. 8 wiecz , o g  11 i  15 wiec*.

Z  Bory opola do Kljow- 1 O g.
5 m. 11 z rana, o g. 6 m. 40 z rana, 
o g. 9 m. 57 rsnc. o g. 9 m. 56 w 

2  K ijo w a  d o D a - n i c y :  O g. 5
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 

.11 ra ro , o g 1 po ooł., o g 3 na 35 
po p o i , o g. 4 m. 5u 00 poi., o g. G 
m. 55 w., •-> g. 7 m. 25 w., o g 8 w ., 
o g 8 m 36 w., o g, 10 m. 45 w., 
o g 11 m 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w nocy.

Z  Dornio? do Kijowai O g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z raną. p g. 6 
m. 19 1. raica, o g  7 m. 23 z r.ana, 
o g .  10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 po 
ooł , o g. 3 m. 40 no poł., o g. 6 1 
30 w., o g. 10 m. 38 *iecz.

*) Puci4gł oznaę.one gwiazdką 
kursow ać będą w  niedziele i nastę 
oująCe dni świąteczne: fi, 9, 14, 23 
1 25 maja, 3 i 29 Czc.wCa, 15, 22 i ot) 
iiper, G, 15, 29 i 30 sierpnia. RoCiąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 ta. 40 
■w nocy, kursow ać bęazie tylko w  
d n :e zaoaw  urządzanych w parku 
bojarskim.

Gd 15-go m aja dn 14 iie rpn ia  po
ciąg te r  pom iędzy Kijowem a Tetc- 
rcw cdi kursuw ać będzie Cudz u.
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V I L I A - C R E M E DOKTORA
OEERMEYERA

U N G U E N T U M  H E < B A L E  G C M  C S  O f E R M E Y E R .
Specyzlny ni>-?ró*nanv środek medyczny przeciw wszelkiego 
rou:a:u: »pze<n< m , śm ie  z b o m , l i s  i jo m ,  a rr io d « m , 
w y s r r k o m ,  p r y c z o  r o n ,  O fa r z e n io r ii ,  bdnt r a ż e n io m
i wszelkim ih  ruł#om S' ornym. Sprzedaż w  ap kach i sk ła
dach i-p-ec/nych p j  ib  125 kop. za pudełko P r a e d z i e e  
w izrraen e ra  o jłłow— Wystrzegło się naśladownictw! 
UW AOA: Ula osUgnięcia pełnego z n 'k o 
tu. tego w yniku należy przy używaniu maści 
Villa Cr ćma stosować znane w  całym  św ie
ci : z nłowc: ummjccRBA"
D ra O b e r m e y e r a  z wizcr. S.ostry Mi- 

l sie  ̂ .tzia na każdym kawałku.
P r z y  ró u m o c z e n i e m  s t o s o * .  c y d a t f i f ó r c i e  w / l 8 ; i e n i e !
Przedstawiciel: D aw id  P o  t e r i N ' ,  W a r a z a j r a ( t i o n a a  N r 3 .

Ha letni sezon w m agazynie -

J. Tipikina
(dyły F u r m a n o w a )  KtS ła""
Na dam skie  u b ran ia  ołrzym anoa  
jedw ab, ang ie lsk i trykot, batysty  

i in. tkaniny.

lYloskiewski Dom H a n d l o w y

|VLi J.JWandl
Kreszcza^ yk 42. Te le lcn  764.

z powodu zakończenia letniego sezonu dokonana w ielka

zmiana cen
I I a  I e f n ; 5 )

Df l | l S KĄ
k o d f e k e y ę .

P i o s i n y  ( b j r z e ć  * y s t i w $  z e  i s k a z a n e m i  c e n a m i  w e w n ą t r z  m a g a z y n u .  12;59

Można na dfftgofetńifnowe ra ty  b«z dolicjeń. '

uznane za najlepsze przez pow ażne 
Siły muzyczne.

I 9294

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczćw 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w  BuszynCe posiada: pługi, brony, siewniki, w ialn 'e , młyn«.i, try jery , ma 
szyny żniwne, konne m łucar- C - w w a d e ł o u i i r i o l e t u r n *  na *ub 
nie i inne narzędzia rom icze. I  I f c O U O l C i w l u l o l O l W U .  podolska 
fabr>K „Kompa- I |  p n n n  w  A m eryce, (lckom obile, m łocarnie 
nii Młooaró* *• *• w « 3 v  z automatycznymi sam opodawaczam : 
i pow ietrznym i elew atoram i da słom y, w aszyny do budow y dróg bityct 
i gruntow ych, sam ochady parow e i traktory  benzynowe, pługi parow e

kam i oraz autom obile). Towarzystwa Akcyjnego Ta
deusz Kowalski i A. Trylski nie, Srófo w n ik i/s ie k a c z e
do ogonowych B au fo rd a , najnowszej k o n stru k cyi kaltyw atory sprężynowe 
.S ^ zak '1, udoskonalone w ały ugmatacze Cam pbe.l. i w ały-ryjgle z pierś 
Cien.am i i  2-ch P a n ( i  >lai n* żą* f *  i i a y  w .Z a/ane w  Katalogach
potów złozonyul). w l J i l I i l K I  dati*e l i D l I j  z wyjątkiem wyrobó*
ra- I I r . . | -  -są rb l.c z o n e  f  raneo stacya w e - o 'otoro a ej kole 
bryk  *•  ■« l i f l a U ,  odbierającego Adres: poczt, i telegr. R.chny
T argoński 7032

w yróżniają Się przyj' :mnym tonem.

G h rz y m i «
' najnorr. d fije flil'’"

Gatunek bez . zarzutu •>!« 
z*ch>wai»y. CAŁ 4  WIARA 
9041 ' H U R  T O *  <1

rAB^YCZNY WAG1Z£14 
PdElE iEUftSK Fa8HYAI

1  Jerzy fiiks
Kijów, Kreszcz 11, teł 28 91 
Zą .ajcie m we łsiążkr z piót,-
k biy PrzBSsłka heznłatn e. 

D C r t l  I C S H i E .

T y g o d n ik  P o la k i
P i s m o  p c k i i t f o z n o ,  s p o t s o z i i a ,  s o m I ł i s w s ,

------------------I l t o r o o k i o  i  o r t y s t y c a n o   ---------------

pośw ięcono jrsgodt ioniom  tyc ia  «ar idonagt

wychodzi w Warszawie*
U L  S -to  K r z y s k a  < £ 1 6 ,  te l.  2 2 8 -3 8 .

Or",an ruezaletnej opinii narodowej.

Odzwierciadla całokaztait życfa polrkiejo we wazyitk5cb dzie 
sic  arb i jrgo s wiązek a kulturą Zacnodu.

Szerokie uwzględnianie zagadnień nauki i «*fjki pozwala czy. 
tilnikow i utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli tw órczt

Redaktor i wydawca: H ZApAH0WSKI.

CENA PRENUMERATY: 

(W Warazawio:
rcCznio r*. 7 

'  półrocznie .  350 
V kw artaln ie i-75

Za •dneizen ie 
do domu 1 

ao kop. kw aru lo lt

W Królastwls I Cesarstwie:
rocznie rh. J 
półrocznie .  3 
kw artalnie .  z

. . . . .  •  
Zagranicą: '  półrecjccie ,  4.5*

I Rf y^ ra rta in il .  2*5

aa
3

O P U S C tt, P R A S Ę  Z E S Z Y T  X lV -ty  —  X V -ty  (d^kćńczen:e I tomu

TBJCStl
U padek W ilna. -  Bytność Cesarza 
P aw ła  na Litwie. — O iganizacye pa- 
tryotyczńe. — JSprawa C .ecierskiego 
i tow arzyszy.—Osobne pułki polskie 
w a< mii rasy  »kiej R-z-ruchy w śród 
włościan — Zm ana kalendarza. — 
S praw y koścteine edukacyjne.—T ra 
giczna noc z 2) na 24 m ąica lbOl r.

PORTRETY I ILOSTRJICTI
Pułkow nik Józef Zeydlitz.—Seweryu 
hr. Petecki. — Prot P o tick i. — W oj
ciech Na? b jtt. — W oyiillow tczow a i 
Narbutiów . — Ks Kazimierz Nar- 
butt — Ks Ssanisław Naibut. — Ks 
Hieiouim  Sirojdńwski. -P o rtre t Koś- 
Ciuszm na oddzielnym  kartonie.

Cena zeazjtu  kop 35, z prcaay ką 40 kop. Dla prertunzer *t 

tsieAar „Dziennika Kijoarakiego11 oena zeazytu kop. 25, z prac

ayłkg krp. 10.

Fisharmonie M o r g a  
Fisharmonie M o r g a

Fisharmonie Manhorga
wyróżniają Się artystycznem  oddaniem

Hsharmonie M a r g a
w yróżniają się trw ałością konstrukcyi 4621

N?J wyższe nagrody za najlepszy getunek
W y ł ą c z n a  a p r z e d a ż  ar a k t a d z i e  f a b r y o z n y m

iililEI i S il
Kreszczatyk K r. 50  te ł. 30-90

Srbliołska psmigłnikiiw 
3ib!iskka pam;qtnikGw 
Bibliotek pamiętników 
dibiiofska pamî cików 
BibliatsU poj.ięiiiikćw 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiątników

ma n . Celu zonrazDw-ni* życia pnlsidege i litewskiego w przeszłości opo- 
wit dzianego przez św iadków  naocznych.

obejm ie obszar Crłej d rw nej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom  oełny w izerunek Czasów i ludzi w aśw lePenm  działaczy 
odm iennych stronnict W i różnych poglądów.

każdy pam iętnik opracow any będzie prze* jednego z najwybitniejszych his
toryków  1 uczonycn po skich 1 opatrzony treściw ą przedm ow ą.

jako w ydaw nictw o reryodyczne w ychodzi raz na m iesiąc w  fo rroade  książ
kowym, objętości 2001—2.50 str. druku  z licznym i portret»*ai i ilustracyami.

W A R T i N K l  F R 7 E P P L A T Y : w  Kijow ie rccz. rh 8. pół-ecznie rb 4, lw a r i 
rb. 2; za granicą rscz. ab. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

d l a  p r e i k u m o m o r o w  „ D i i a n n i f c a  l i j j w a k l e g o n i
półrocznie rb. 3.5u, kw artalnie to , 1.75.

rocznie 1 * 7

*rcDura*ratę przyj nuj : Adm inistracya ^ a i b l i o t f t k i  p a m i ę t n i k ó w * 1,  W ilno, piCSpfikt S to  J e r  

<Ki N<2 28 , oraz Adm inistracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o "  w  K L ow la , K reszcz& tyk  Ne 38 .
8 < g x e g ś ł o « j  p r o a p e l i ł  n a  ż ą d a n i a  b c a p l r t n i * .  560

NOv/y5RoaErt 
<L) riytin SiCLiin̂ E

P. i t i d f l -  f e s .  T - w o ;  H a n d l u  T o w a r .  A p t e c z n y m i (

TB

JluąąntflRowjsnlI **0 HAIKU u Towa r 
' * Kija w,/

F E *  CHLORKU 
E L Z  J t O Y ,  
b L /  H IY b^A

S a m  p i e r z e  b ie l  z * ę .  
Ż ą d a j c i e  w a z ę d ^ i e .  r a o z k a  KO k .

Niezwykle mokra wiosna
stalą  n a  p rzesz toJz ie  starannem u dopraw ieniu  ro li na  w ios
nę, tern dokładniej więc należy  ją  upraw ić na jesifcni, uży
wając do tego celu wypróbowaoycD, energicznie i pewnie 
działających narzędzi, jak: W E M I Z K I E 8 C  j«dnoskibow e
p j p j f i  iio głębokich e rek  i d«uskihow ce do pedoryw ek 
1 cdtrrfccaaią ściera  tk  - 1-  od lekkich do naicieższych typów ,
k u l t ]  WS t o r y  sprężył owe V £ N T Z K I E G O ,  
b r o n y  pclne i łąkow e s js t .  L A A C K E , H O W A R D A  i in., 
b r o L i y  szwedzkie gw i zdkowe l t H A N K M 0 (1, 
b r o n y  sprężynow e M c>  C O R SY IiC K A ,
A rorryk»ńskie rotacyjne b r o n y  , , K E R C U L E & ,>,
W A i c o  gładkie, perścirm ow  e 1 , j C ^ i a P U F L L A ’ ,

boga'y  asortym ent itó ry c h  przygotow ał na sezon i poleca

Alfred Grodzki
W A R S Z A W A ,  33 Senatorski.

A g rt t, R  y}, zd ?wy w K j » w ie -  W A C Ł A W  P I  H T R 0 W 5 K I
u. PuSik ósua 41 m. 18. 9424

4  P r o d e z n a .

OTRZYMAŁ
FoT»y trai? sport 

B l u z e k
w  wielk. wyborze 
Letoia

od 45 kop-
Modne m 

P o ń c z D ^ k r i /
od 35 kop.

Lefnie
G o r s e t y

od 5 rb .
P a r a s o l a

now ych fasonów,,
W a c h t a p z e

od 5 kop.

A U T O M O B IL E

Wmdhoff
C iężarow a i om n ibus, Mannesman touieh

FJiotocykletY „ P U C H I(55'
!er G . A .  D e l l e r .  O d e s s .

B i u r o  i G a r a ż ;  O l g t j e w s k a  AIS 5 .

Spccya'ny2;zakł«d mechaniczny

dla reparacji auMmotrów najrozmaitszych syslemć*
przez zsgranicznych iren terów

8597

Chiński o?gazyn herbaty
T. f  KOMAROWA

K r e s z c a e a t y k  M  4 8 .
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n s . c h  h u r t o a i y c h i

Popcw a, Gubkina, KuznieCowŁ, P etłow a, Bot P ff  
i  ' - I  I w l f l  kina' W y-ocitiego L ieiuentjew a i in. firm . Je K a \ | f 3  
0  dyny inagatyn  w Kijowie, g iz ie  .*  . *
jest pale ia i m ielona za p o m o c ą 'n u -  H o len d ep w tiS e  lep-
szyny c ltk tr jc z n e j w  obecności kuou- J t f f l M f l f l  szych firm  od r  rb . 
j.e rg o . fct vo®a.ł-s w łas re ąo  w yrobu1 wWWSMSW

t . l .  h e r b s t a i k i ,  k a r s i s l k i ,  o ia k ie r k i  o w o c o w e  
w Z b h U l S D d i  w y roby efiKternicze: G Boriuana, Siu i S  ti,

9 K rom sk itgt i in. lepszych lirm. Z aw sze św ieże. 
Pp kupującym herbate, kawę, w yroby Cukiernicze, kakao— doćaje się pre* 
m.um z w ielkiego w y jo ru  w sp » -;ażvch rz^czv, stale posiadanych m. sk ła
dzie lub też r&bzt w  gotów ce. M e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  g o .

• o a r e  i na obstalunek. 7,428

K o z la iy p  i  ^ l t k s a i t i r 6 w k a K0,ll®*

Jheżyn Cz£ £ h-

Do biura 
1 handlowego
potrzebna zara* pra^ownićzka, w?a- 
da)ąca w  zupełn-j^ci polskim rosyj
skim i niemieckim językami, piszącą 
biegle ra  m*szj-nie, z ładnym <ht 
r.kierem  p sma i piiwną rutyną han 
iłową. Pożądana stenografia Za 
dobrem wynagrodzeniem Szczegó
łowe ofei ty z curr Cilum Vitae d-  
A dsiu ist iacyi  „Dzitnn ka” sub. M. S

t e .  i t ;  1 1
KKESZCZATYK 22. *

WYŁĄCZHf O R JL iT A N C I PIERWSZORZĘDNYCH FAERYJL,

P o w i e t r z n e  ^ l e w ^ f o r ^
składające s ł o m ę  przy pomocy i robotuiką

f i u s b n ,  P r e c i o r  &  C - o i
Lckom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m łocarnie 
parow e zbożowe i koniczynowe.

S ^B S fcU ,.. S a i U k B t a  P,ugl1 siew niki i Wie-■ S M l w R  4 i N v n j  lorzędow e pielniki i przeryw a
cze do ju ra só w  i zboża.

S h t i f e s f l t f c r iL  a m e  Motory naftow e stałe i lokomobile no- 
w #  » » « « « ■ *  wo-uJepszone, ekonom iczne i praw ie 

bez dymu.

R .  A .  L i s t e r  &  C - o :  ^  *d° ;
m leka, łatw e do uzycia, lekkie w  rucou , w yborne 
w działaniu, pięknej forsay.

M .  I t a l s k i  i  S g » .  e i
now e.

C h a m p i o n  m aszyny żniwne.

S a m u e t s o n  &  C - o »ałce m łyńskie.

Sieczkarnie 
i sid tacze B o n t h a l i a / ^  C l a y t o <  

n a  i  R ś b e r a .
Cu‘szące się uznaniem : Ł kstyroatory , kultyw atory  ,  ó la inan*

g f f i S  WŁASNEJ FABRYKI.

O t r z y k a l in y  t o w /  transport

Rok PoBski
w  ż y c i a ,  t r a d y c y i  i p i e ś n i

Przedstaw ił

Z y g s n u d  G l o g e r
W yianle drugie pontnoźone z 40 rycinami.

Coor ru h li 5.

Ola preniisaralsrBw „Dzlensika Kijowskiego'*

C37K2 zniżoni rb. 4 J 9  (z przesyłką).
Zwracać sią należy je adtnit-Istracyi .Diiaanika Łijowskitgo*

B t t l k t t r  •tfpaw l«< zlB lay R a e l a a  ^ w l j e n e k a l»i uk»ri)ia ł  o liiu , w K ijow i*, ulica Ji re sz c z a tf  k H  gb. W y d a w ca  A n t o n i  Z l e f o ń s k i .


